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Episkopat francuski zwiedzi Polskę.
Paryż, (A. W.) Ostatecznie została ustalona w P a ry ­

żu lista przedstawicieli episkopatu francuskiego, odwie­
dzających Polskę. W yjeżdża pięciu biskupów'. Ksiądz 
kardynał Dubois, arcybiskup paryski, arc. biskup Cholie 
z diecezji Canibrai. biskup Julien z djecezji Arras, biskup 
Baudryllard, rektor uniwersytetu katolickiego w Paryżu 
i biskup Chaptal. sufragan paryski. Razem z biskupami 
francuskimi wyjeżdża i będzie im tow arzyszył podczas 
całej podróży — dyrektor misji polskiej w Paryżu, ks. 
Szymbor. Biskupi francuscy przekroczą granicę polską 
w Dziedzicach dnia 14 czerwca o godz. 7,30 i przybędą 
do Krakowa o godz. 10,40, gdzie zabawią przez dwa dni. 
Dnia 16-go bm. o godzinie 14,10 wyjadą do Częstochowy, 
przybywając tam na godzinę 17 min. 20. Z Częstocho­
w y wyjadą 17 bm. o godz. 12 min. 6 i będą w W arszaw ę 
o godz. 16 min. 30. Po trzech dniach pobytu w W arsza­
wie w yruszą o godz. 23,45 dnia 20 czerwca do Poznania, 
gdzie będą nazajutrz o godz. 7 min. 40. — 24-go bm. o

godzinie 21.25 wyjadą do Katowic, przybywając tam na 
godzinę 4 min. 5. Wagon salonowy, w którym będą lo­
chali biskupi, zostanie w Katowicach przetrzym any na 
dworcu przez parę godzin, aby powitanie mogło nastą­
pić o godzinie 8 rano.

Wycieczka ta jest zupełnie prywatną wizytą ducho­
wieństwa francuskiego, złożoną duchowieństwu polskie­
mu. Na dworcu w W arszawie urzędowo będzie snotykal 
biskupów francuskich przedstawiciel miejscowej władzy 
administracynei. W W arszawie z powodu tego przyja­
zdu odbędzie się kilka przyjęć towarzyskich: u P rezy­
denta Rzeczypospolitej, u hr. Adama Zamoyskiego, w 
Poselstwie Francuskiem, i w Radzie Miejskiej, gdzie ci a 
będą przedstawiały biskupom francuskim polskie orga­
nizacje katolickie. Ks. kardynał Dubois będzie celebro­
wał nabożeństwo w Kościele Katedralnym w dniu Bo­
żego Ciała.

Ustalenie definitywnej granicy pa Orawie.
Z a k o p a n e , 9 czerWca (Pat.) W dniach od 2 do 

5 czerwca b. r. nastąpiło na Orswie przesunięcie do­
tychczasowej linji demarkacyjnej na definitywną granicę 
i objęcie je j przez przedstawicieli rządów polskiego 
i czechosłowackiego. Przedstawicielem rządu polskiego 
był major Romaniszyn, zastępca delegata rządu przy 
międzysi ju-zniczej komisji delimitacyinfj, przedstawicie­
lem rządu czechosłowackiego oraz ministerstw dla Sło­
wacji był żupan Orszag. W 3kład licznych delegacji 
obu państw weszli przedstawiciele komisji granicznej, 
wojskowości, pogranicznych starostw, przedstawiciele 
władz celnych, skarbowych, kolei, poczt, handlu, władz- 
zkolnym, robót publ., rolnictwa oraz policji pańsiw.

i żandarmerji. Granica orawska została podzielona na 
4 ode nki, które przeszli w ciągu 4 dDi przedstaw ciele 
komisji delimitacyjnej wraz z przedstawicielami władz 
celnych i policji państw Równocześnie wyłoniono pod­
komisję dla spisania protokołów. n>rmu;ącycb cały sze­
reg spraw wynikłych z akta przesunięcia dotychczasowej 
linji demarkacyjnej na definitywną granicę państwową. 
Dnia 5 czerwca zostały podpisane przez przedstawicieli 
rządów obu państw w Lipnicach Wielkich odnośne pro­
tokoły, poczem przedstawiciele rządu czechosłowackiego 
opuścili wieś Lipn ce Wielkie. Major Romaniszyn opuścił 
wraz z delegacją polską v>ieś Lipnice Wielkie dnia 
6 czerwca.

Paryż, 9. 6. (PAT.) Prezydent Miilerand powierzył w 
sobotę misję utworzenia nowego gabinetu Franco.s 
Marsalowi. który wyraził na to swą zgodę. Przed we­
zwaniem do siebie Marsala, prezydent Miilerand poin­
formował Poincarego o swym zamiarze. Po wyjściu z 
pałacu Elizejskiego Marsal oświadczył, iż zamierza za­
kończyć narady z poszczególnemi osobistościami, któ­
rym  chce zaproponować teki w ringu jednego dnia ta.K, 
aby we wtorek nowy gabinet mógł się przedstawić par­
lamentowi. W e wtorek też p-  mówił Marsal — odczy­
tane zostanie przez nowy rząd orędzie prezydenta Millc- 
randa, który pragnie porozumieć się z izbą jedynie :\a 
drodze konstytucyjnej. Będzie to — zaznaczył dalej 
M arsal — jedynem zadaniem nowego gabinetu. Po od­
czytaniu orędzia prezydenta, ro w y  premjer wygłosi 
krótka deklarację, wyjaśniającą rolę gabinetu, która p i- 
lega na zakomunikowaniu orędzia prezydenta republiki, 
celem spowodowania głosowania nad sprawą prezyden­
ta i rozwiązania w ten sposób przesilenia na stanowisku 
prezydenta republik'.

Paryż, 9. 6. (PAT.) Prawdopodobnie skład nowego 
gabinetu hędzi? następujący: prezydjum i finanse —
Francois Marsal. wojna — Maginot, kolonje — Fabri, rol­
nictwo — Capus, sprawy zagr. — Lefebre du Prey, 
sprawiedliwość — Ratier, handel — Dubois, praca - -  
Jouidain, spraw y wewn. — Reibel. marynarka — Land.y 
oświata — Flandin, obszary wyzwmlone — Louis Marii, 
ńibo Ferry.

Paryż, 9. 6. (PAT.) Capus, Ferry, Landry. Jourdai i 
! Lefebre du P rey  oświadczyli, iż w zasadzie zgadzają 
się współpracować nad dziełem podjętem przez Francois

Z  F r a n c j i .
Marsala. Marsai porozumie się również z Maginot. Fa- 
bri i Ratier. Wobec szczególnego charakteru przyszłego 
gabinetu oraz ograniczenia jego misji, Marsal nic po­
woduje się względami politycznymi w wyborze swoich 
współpracowników. Zamierza on powołać kilku mini­
strów z poprzedniego gabinetu oraz kilku członków by­
łego rządu Milleranda wr r. 1920.

ęaryż, 9. 6. (PAT.) Deklaracja o utworzeniu nowego 
gabinetu ukaże się we wtorek rano. Marsal zakomuniko­
wał wczoraj prezydentom obu izb Painlevemu i 
Douincrgue, że nowy rząd przedstawia się we wtorek o 
godz. 3 po poł. izbom, aby zakomunikować im orędzie 
prezydenta republiki.

Paryż. (A. W.) Przez cały dzień dzisiejszy trw ały na­
rady w pałacu Elizejskim. Miilerand przyjął byłego 
ministra finansów w gabinecie Clemenceau Klotza i sc- 
neatora Foumier. Klotz zwrócił uwagę, iż Miilęrańd 
konferuje przeważnie z wybitnymi znawcami spraw fi­
nansowych. Szuka on widocznie ludzi dostateczne ob- 
znajmionych z zagadnieniami fijiansowemi, aby móc 
przyszłemu rządowi przedstawić dokładny program re­
formy finansowej. W ezw any został również do P a ry ­
ża gubernator Algieru, senator Steeg, który uchodzi za 
męża zaufania Milleranda.

Koła zbliżone do pałacu Elizejskiego'uważają kandy­
daturę Maginota za przepadła. Maginot był u Milleranda 
w charakterze przywódcy opozycji w  parlamencie i na 
zapytanie ,czy gotów byłby przyjąć misję utworzema 
rządu, odpowiedział odmownie, wskazując na Poincar--- 
go. Poincare jednak odmówił przyjęcia rządów w obec­
nej chwili.

Zbrojenia Europy.
Londyn, (A. W.) Ustęp mowy posła Morela, poświę­

cony zbrojeniom środkowej Europie, brzmiał:
Należy z troską spoglądać na olbrzymie materjaly 

wojenne, wyrabiane w Środkowej Europie. Wielkie fa­
bryki w Czechosłowacji i austrjackie zakłady państwo­
we pracują w dużych rozmiarach i dostarczają stale ina- 
terjału wojennego dla Czechosłowacji, Rumunji, i w 
mniejszym zakresie dla Polski. Zakłady Skoda, które 
należą właściwie dio grupy Schneider Creusot znajdują 
się pod bezpośrednią kontrolą Francuzów. Z drugiej 
strony przemysł austriacki znajduje się pod oficjalnym 
dozorem konferencji ambasadorów', której działalność 
pod tym względem iest zagadkowa i sprzeczna 7e zdro­
wym  rozsądkiem .

Rokowania sowiecko-łotewskłe.
Ryga, (A. W.) Rokowania sowiecko-łotewskie w spra­

wie eksploatacji terenów leśnych, położonych na te ry ­
torium sowieckiem w dorzeczu Dżwiny, zostały przer­
wane. Rząd sowiecki godzi się w zasadzie , na udziele­
nie koncesji towarzystwu mieszanemu ło tew sk o -so w iec - 
kiemu. jednak chce. aby koncesja oparta była na zasa­
dach czysto handlowych i przysparzała korzyści itjater- 
jalne sowietom i Łotwie. Łotysze natomiast chcieliby, 
aby koncesja była przyznana im jako zadośćuczynienie 
za szkody wojenne. Rokowania wznowione zostaną z i 
trzy  tygodnie, a w tym czasie rzad łotewski wvoraco- 
wać ma projekt kompromisowy.

Ustąpienie Poincarego.
Wielka pożegnalna mowa w Bar-Ie-Duc! — Jaką być 
powinna twórcza opozycja? — Obawy i troski Rajmun. 

dla Poincarego. — Wódz opozycji. — Triumfalne 
ustąpienie.

(Od własnego korespondenta).

Paryż, 1 czerwca.
Premjer francuski Poincare na parę dni przed ustą- 

pieniem wygłosił wielką mowę — pożegnalną — otwie­
rając sesję Rady Departamentalnej Meusey, której z 
wyborów przewodniczy. Mowę tę „Temps“, wieiki 
dziennik paryski, nazywa wielkim czynem Poincarego. 
„Nie zawahamy się — pisze „Temps" — napisać, że jakie 
by nie były wielkie usługi, oddane krajowi przez prezesa 
gabinetu podczas jego wspaniałej karjery, największą 
przysługą, jaką mu oddal, jest ta kapitalna mowa" 
„Temps" tern oświadczeniem nie popełnia przesady.

Poincare w Bar-le-Duc w yrósł na wielkiego męża 
stanu. Przemów;enie jego ogromną troską patriotyczną 
owiane, proste, a zarazem tak głęboko i wytrawnie ana­
lizujące sytuację, tak trafnie przepowiadające przyszłość, 
ujmuje szlachetnością intencji, Rozumem politycznym i 
brakiem tego, co się nazywa momentem osobistym" 
Tak właśińe powinien przemawiać wielki mąż stanu. 
Tak zresztą mówić może człowiek, który ma jedną wiel­
ką troskę — służenia sprawie, a nie tylko hasłom, kon­
cepcjom lub stronnictwom.

Zaczął swoją mowę Rajmund Poincare od stw ierdza­
nia, że wybory z dn. 11 maja bynajmniej, jak to zresztą 
przypuszczał z całą pewnością, nie zdezauowały fran­
cuskiej polityki zagranicznej. „Jestem przekonany •-* 
mówił — że w tyrn zakresie nic nie może być zmienio­
ne". I dlatego wódz umiarkowanych republikan w zyw a 
postów ze swego obozu politycznego, ażeby nowemu 
rządowi udzielili kredytu. „Zachowajmy w stosunku do 
niego — wołał — to, co nasi przyjaciele angielscy nazy­
wają prawem ,fa ir play“ (gry uczciwej). Oto jaką więc 
ma być prawdziwa, twórcza opozycja. Dać możność 
przeciwnikom politycznym zdziałania czegoś pozyty­
wnego dla kraju. Nie, ażeby się skompromitowali, nie 
ażeby zaprzepaścili swoją popularność, lecz iżby krajo­
wi przysporzyli korzyści, sprawie się przysłużyli.

Dać przeciwnikowi możność działania nie znaczy 
jeszcze bynajmniej pozbyć się w stosunku do niego kry­
tycznego stanowiska. Ale krytyka musi być mądra i 
sprawiedliwa. O takiej krytyce myśli Poincare, kiedy 
wzywa „by stać na straży tego wszystkiego, co uwa­
żamy za niezoędne dla naszycli i>pdstawowych intere­
sów narodowych: równowagi budżetowej, ładu publicz­
nego, swobód indywidualnych, odszkodowań i bezpie­
czeństwa francuskiego".

Poincare nie ukrywa niepokoju co do metod i wyni­
ków rządów nowej większości parlamentarnej. Więk­
szość ta obejmuje prócz radykałów, także i socjalistów. 
„Miałem obok siebie podczas wojny wybitnych socja­
listów. Byli to ludzie rozumni i wielcy patrjoci, ale mu­
sieli oni stale tłumaczyć się ze swoich czynów przed 
partią, która, składając się z ludzi bardziej od rzeczywi­
stości oddalonych, stawiała im pewne trudności. Dziś 
— mówił w dalszym ciągu premjer francuski — należy 
się obawiać takiego samego, a nawet bodaj silniejszego 
parcia zewnętrznego". Dziś, to znaczy kyrdy na lewo 
od socjalistów zasiądzie w Parlamencie francuskim trzy­
dziestu komunistów.

Cóż w teay może nastąpić według przewidywań Poin- 
caregc? Nie tyiko uniewinnieni będą „zdrajcy, dezer­
terzy i zrewoltowani, ci wszyscy, którzy o mało n,ie do­
prowadzili Francję do katastrofy", trzeba bedzie jeszcze 
ulegać fantazjom tych wszystkich, „którzy uchwalają 
wydatki bez uchwalenia dochodów i dotrzymywać ry ­
zykownych objetnic". W szystko to może — zdaniem 
premjera francuskiego — doprowadzić do rozstroju fi­
nansowego albo .. .  do rozwiązania małżeństwa, kartelo­
wego i do utworzenia większości republikańskiej, w y­
zwolonej z pod wpływów stronnictw skrajnych.

Zanim jednak do tego dojdzie „wszyscy republikanie 
.rządow i" mają śledzić przebieg w y p ad k ó w  bez uprze­
dzeń. lecz ze szczególna uwagą". Ostatnie przygoto­
wania militarne Niemiec — zdaniem Rajmunda Poin­
care — są w stanie poważnie zaniepokoić opinie. Ta­
jemnicze te przygotowania nie pozwalają usnąć spokoj­
nie. a ponieważ nigdv jeszcze n , wystarczyło być uspo­
sobionym pokojowo, a jeszcze mniej być pacyfista, ażc-
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by wojnie przeszkod/'ć, miejmy się więc na baczności. 
Rząd, któryby tego nie zrozumiał, znajdzie, ministra 
MagEiot i mnie, w pierwszym szeregu swoich przeciwni­
ków".

O-itatniem tern oświaciczeniem Poicare dał dowód, że 
nie uważa się wcale za pokonanego i że bynajmniej nie 
zamierza wzorem Clemenceau lub Wilsona zejść choćby 
na chwilę z areny publicznej, gdzie go przykuwa ciężkie 
brzemię obowiązku., Uważa siebie za szefa opozycji, wo­
dza republikan umiarkowanych i człowieka, któremu !es 
powierzył ciężka służbę SDrawie ojczystej na kierowm- 
czyen stanowiskach. A siało to się w brew  przewidywa­
niom prasy, że Rajmund Poincare ma już dosyć polityki, 
wbrew- lansowanym słuchom, że zamierza usunąć się 
w  cień. ażeby przestać być punktem obstrzałów radyka­
łów francuskich i by ponownie powrócić do w ładzy . 
jako kandydat obydwu skrzydeł Izby. Tym wszystkim 
impiowizowanym wersjom dumnie zaprzeczył Poincare, 
zaskarbił on sobie za to wdzięczność tej części opinii 
publicznej, dla której był zawsze rym  Polem patrjotjwmu. 
i uznanie w  obozie przeciwnym. Zeszedł nie pokonany 
ale tiymfujący.

Jest w  tern u>tąpieniu Poincarego, czRAVłeka prze­
wyższającego miarą swych współzawodników politycz­
nych, coś wzruszającego. W zruszającą już przez się sa­
mo rzeczą jest zejście ze stanowiska szefa rządu, czło­
wieka na tern stanowisku absolutu e niezbędnego. Ale 
nie to wzniSizenk rnamy na myśli. Wzruszającem jest, 
że wartości, wnoszone przez wielkich mężów stanu do 
atm osfery życia publicznego, uszlachetniają, oczyszczają, 
podnoszą poziom zbiorowej psychiki narodowej.

Stefan Wioszczewskk

Składaicie ofiary 
na Czerwony Krzyż
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W sprawie kredytów dla 
rolnictwa.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa spotykała się czę­
stokroć z zarzutami niedoceniania znaczenia rolnictwa 
dla całokształtu gospodarki krajowej w związku ze 
szczupłymi jakoby kredytami, udzielanymi rolnictwu. 
Opierając się na sprawozdaniu P. K, K. P. za rok 1923, 
twierdzono, że suma kredytów, udzielonych rolnictwu, 
jest śmiesznie małą, gdyż wynosi niecałe pół procent 
ogólnej sumy kredytów.

Z podobnymi zarzutami spotyka sie i Bank Polski, 
k tóry przyjmuje do dyskonta jedynie weksle, wynika­
jące z obrotów gospodarczych, z terminem 3-miesięcz- 
nym i opatrzone trzema. a tylko wyjątkowo dwoma pod- 
p sam' osób. zasługuje na zaufanie. -

Trzymiesięczny termi-i weksli, opatrzonych trzema 
podoisami, wskazuje n i to. żh dla poszczególnych rol­
ników kredyt Banku Polskiego nie jest dogodny.

Rolnikowi potrzehny jest przedewszystkiern kredyt 
na czas dłuższy, któryby z jednej strony dał mu możność 
poczynienia zasiewów na wiosnę, przeprowadzę;.ia 
żniw w końcu lata, a następnie korzystnej sprzedaży 
płodów rolnych jesienią i spłacenia wówczas otrzymanej 
pożyczki. A z tern przecie * czasu od udzielenia do sola- 
cenia pożyczki musiałby wynosić prawie okrąg ł- rok, 
oo przekracza uprawnienia instytucji emisyjnej.

Z drugiej zaś strony rolnictwo zainteresowane jest w 
ciągiem doskonaleniu gospodarki rolnej, przeprowadzeniu 
meljpradjj nabywaniu udoskonalonych maszyn rolni­
czych, do czego konieczny jest kredyt inwestycyjny.

Widzimy z tego, że właściwry kredyt dla Mfcjictiya 
ma charakter finansowy, długoterminowy a więc toki, 
którego żaden bank en isyiny nie udziela.

Jakkolwiek bezpośrednie finansowanie rolników ze 
względów p o w y ż e j  przytoczonych jest nader utrudnione, 
to jednak rolnictwo w szerszem znaczeniu tego słowa, 
a zatem przenjys! rolny (gorzelnie, krochmalnie i cu­
krownie) i organizacje rolniczo-handlowe (syndykaty rol­
nicze), a także banki rolnicze korzystają w Banku Pol­
skim ze znacznych kredytów.

Oto zestawienie kredytów, z jakich korzysta rolnic­
two w Banku Polskim 1 czerwca 1924 r.:
1. Organ.z. hmd) -roln Mp. 22,750 milj. oraz z 930,500,—
2. Cukrownie „ — „ 8° 40.000,—
3. Gorzelnie „ — „6190,000,—
4. Fabryki nawoź, sztucz. „ — „ 6457,< 00,—
.5. „ narzędzi roln. „ —  „ 2134,500 —
6. Banki rolnicze * 25 „ „ ,. 7358,000.—

Ogółem Mp. 22,775 milj.oraz z 31,410 000
Przewartośeiowując sumę marek 22 775 miljonów na 

zlotc, według kursu 1 800 000 mkp. otrzymamy sumę 
12 652 zł

Poza tern cukrownictwo korzysta jeszcze chwilowo z 
kredytu przyznanego uprzednio na rachunku otwartym, 
a wynoszącym z 16 496 449.

Ogólna sumą kredytów pośrednich dla rolnictwa wy- 
n esie  zł. 47 919 101

Piocentowo przy sumie ogólnej przyznanych kreuy- 
tów dyskontowych zł. 129 829 873, stosunek kredytów 
rolniczych wyniesie przeszło .16 proc.

Należy tu jeszcze dodać, że w lutym rb. P, K. K. P. 
Przyjęła na siebie gwarancję względem firm zagranicz­
nych za kredyt udzielony o-rganizącjom rolniczym przy 
zakupie sztucznych nawozów i narzędzi rolniczych za­
granicą do wysokości 1 400 000.

Jeżeli teraz weźmiemy pad uwagę częstokroć sta- 
wń..ie Bankowi Poiskiemu zarzuty, że roknetwo w sto- 
łuidcu do ilości : ,ubskry t  owanych akcji I korzysta z ni-

Przemówienie posła Bittnera z Klubo Chrzęść. Demokracji
na finnnm S ejm o  w  dniu (  c z e r w c a  1924 r.

W ysoka Izbo! Już mój przedmówca zupełnie słusznie 
zaznaczył, że projekt, jaki wyszedł z Komisji Prawniczej, 
wprowadza zmianę materialnego prawa małżeńskiego w 
b. dzielnicy rosyjskiej. Ponieważ zadaniem ustawy, 
którą rozpatrujemy o prywatnem  prawie m iędzynari- 
dowem i międzydzielnicowem jest jedynie usunięcie ko­
lizji praw dzielnicowych, a nie bynajmniej zmiana m ater­
ialnego prawa obowiązującego w t>. dzielnicy rosyjskiej, 
przeto stanowisko, które zajęła Komisja Prawnicza, jest 
przedewszystkiern sprzeczne z samym celem ustawy, 
przedłożonej przez Rząd, a wypracowanej przez Komń- 
sję Kodyfikacyjną.

Nie będę wchodził w  motywowanie prawne tych 
wszystkich argumentów, które już zostały wyczerpują­
co przedstawione przez mego przedmówcę, marszałka 
Seydę orzejdę do rzeczy zasadniczej, do oceny pro­
jektów Komisji Praw riczej z punktu widzenia moralne­
go. Z tego właśnie punktu chciałbym bronić pierwot­
nego brzmienia ustawy \£eale propozycji Rządu i wska­
zać, że za pośrednictwem tych oto zmian, iakie zanro- 
ponował sprawozdawca p. Murek i jakie Komisja P ra ­
wnicza w większości przyjęła, przeprowadza się dalszą 
walkę z instytucją rodziny chrześcijańskiej walkę, któ­
ra się toczy już przeszło od kilku wieków i specjalnie 
silnie została podjęta przez socjalistów. Z tego powodu 
uważam, że sprawa ta ma nictyiko znaczenie prawne w 
danej ustawie, lecz posiada znaczenie zasadnicze, jako 
jeden z etapów walki światopoglądu socjalistycznego z 
podstawami chrześcijaństwa i katolicyzmu.

Wysoki Sejmie! Przez wprowadzenie poprawek do 
art. 13. 14 i 17 piawa międzydzielmcowego wprowadza 
się instytucję ślubów cywilnych i urzędów cywilnych 
przy zawieraniu małżeństwa Muszę na parę chwil zająć 
uwagę Panów, aby wyjaśnić dlaczego Klub nasz wogóle 
me uważa za możliwe wprowadzenie w życie tej zasady. 
Przedewszystkiern z bardzo głębokich podstaw żarów,.o 
psychologicznych, jak społecznych. Kościol katolicki 
broni nierozerwalności małżeństwa. Rodzina nie jest 
przeznaczona tylko dla samych małżonków, na zaspo­
kojenie tyiko ich potrzeb małżeństwo jest przedtw szyst- 
kiem — jak mówili już starożytni, nawet Drzed chrze­
ścijaństwem - związkiem dwojga ludzi na całe życic za ­
równo związkiem materialnym, jak duchowym. I nro- 
?zę Państwa, to, co mówdi starożytni poganie, wypływa 
z samej przyrody rzeczj'. boć przecież nie ulega wątp i- 
wo.ści, 'że wszystkie społeczeństwa zdrowo mvślące ro­
zumiały, iż małżeństwo ma za najważniejsze swoje zadu­
mę wychowanie pokoleń. Ponieważ tedy łączy się wy­
chowanie węzła małżeńskiego z kwestja wychowania 
dzieci, z kwestja dania Państwu dobrych obywateli, z 
kwestią wyrobienia cnót. zarówno w życiu osobistem. 
jak w życiu społecznem, ponieważ dalej zadanie to. naj­
ważniejsze dla bytu państwa, może spełnić tylko rodzina 
i wychowanie domowe, ponieważ wreszcie tego nie da. 
naszem zdamem. ani wychowanie państwowe, ani wy­
chowanie za pomocą ifikichś szkół czy instytutów s p o ­

łecznych, przeto wszystko co zmierza do osłabienia wę­
zła małżeńskiego i przez to samo do zniszczenie rodziny, 
czy jej osłabienia, szkodliwe jest w wysokim stopniu dla 
życia państwa i społeczeństwa. (Glos: Pan nie w ierzy 
w to, co Pan mówi). To już pozwoli Pan, że w  tyn? 
wzglęazie mam swoje sumienie. (Głosy: P o c i ą g n ą ' d o  
odpowiedzialności swoich członków za rozwody. . Mó­
wi co innego, myśli co innego!) Chyba to jest Pański 
zwyczai. który Pan innym imputuje.

Ponieważ z tego punktu widzenia uważam, że domy­
kamy sprawy mającej znaczenie nietylko dla życia reli­
gijnego. lecz również dla życia państwowego i dla r rz / -  
szłości Państw a przeto ten pierwszy atak, jaki nasi so­
cjaliści chcą przeprowadzić w walce z nierozerwalnością 
małżeństwa ,w walce o wprowadzenie ślubów cywil­
nych i małżeństw cywilnych, musimy odeprzeć z caią 
stanowczością w imieniu tej Polski, która niewątpliwie 
jest dotychczas chrześcijańską i katolicką w  znaKomrtej 
swej większości.

W cbec tego i również wobec naszego najgłębszego 
przekonania, że to wszystko, co przemawia przeciwko 
nierozerwalności małżeństwa, n gdy nie wynika z n.r>wu- 
żnych racji społecznych czy państwowych, nie mów ąc 
już o racjach religijnych, lecz rodzi się rylko z pev nych 
instynktów i zmysłów a w żadnvm razie z jakichś prze­
żyć głębokich, ponieważ dalej uważamy, że małżeństwo 
jest wyrazem kultury ludzkiej, że życie monogamiczne 
jest jednym z tych, na które się ludzkość zdotóką wr 
swym postępie, tedy wszystko, eo się zwraca przeciw 
życiu monogamicznemu ludzkości, uważamy zarazem za 
zacofane, nieposiepowe i niekulturalne, przeto uważamy, 
że wyłom, który komisja prawnicza usiłuje zrobić, co­
fa tylko kulturę ludzką.

Mimo wagi sprawy zasadnicze zmiany zarówno prz z 
p. referenta, jak i przez większość komisji zostały orze­
my cone w tej ustawie, a w ten sposób nie podobna za­
sadniczej kwestji rozwiązywać. Mam 'lawet za złe, e 
klub P. P. S., jeżeli chciał zmienić zasadę obowiązującą 
na olbrzymiej połaci ziem pokkich, me wypowiedział 
jawnej walki, lecz wprowadził to za pomocą ubocznych 
środków, że nie zajął tu stanowiska zasadniczego, lecz 
usiłował w ustawie innemu celowi poświęconej to sw •- 
je stanowisko przeprowadzić! W obec te&o uważamy, 
że nie możemy solidaryzować się ze stanowiskier Ko­
misji Prawniczej i w iinie zasad religji i obrony małżeń­
stw a musimy przeciw temu protestować z tych w szyst­
kich powodów Jeszcze raz podkreślam, że pod wzglę­
dem prawniczym n>e mam wiele do dodania, ponieważ 
wyczerpał sprawę p. wicemarszałek Seyda. Zgłaszam 
wniosek, podpisany także przez innych kolegów, ażeby 
art. 13, 14 i 17 prawa międzydzielnicowego i art. 17 p ;a- 
wa międzynarodowego zostały uchwalono przez W ysoki 
Sejm w myśl pierwotnej propozycji Rządu, opracowanej 
przez Komisje Kodyfikacyjną, a poprawki Komisji P ra­
wniczej zostały odrzucone.

N ie in i e e .
O p ożyczk i illa  N iem iec . — N arodow i so c ja liśc i ir?e u zn a ją  p od p isów  R ządu . — 

N,'etncy zg ad zają  s ię  n a  snllatę odszkodow ałń . — L u rien d orff ła k n ie  k rw i.
poparc:u socjalnej demokracji, która będzie zajadle wal­
czyła przeciwko zwaleniu cięża-ów na sf ry robotnicze. 

Berlin 7. 6 (Pat) P R Dzisiejsza prasa berlińska

Berlin 9. 6. tPat). „Bcrliner Tageblatt" dono«i 
z Nowego Jorkn, że zwycięstwo gabinetu Marksa wywo­
łało w świecie bankowym wielkie zadowolenie. Rozpa­
trywane tam są widoki pożyczki niemieckiej, którą za­
granica zgodnie z raportem rze' Z .znawców m? udzielić 
Niemcom w wysokości 200 miljonów marek złotych. 
Według to) sauiej depeszy, ameiykań-tka grupa bankowa, 
na k tórej.czele stoi Moigan pokryje Prawdopodobn.e 
połowę tej sumy.

Paryż 9 6. (Par) „New York Herald" donosi 
z Warzyngtouu. że senat odrzucił 53 głosami przeciwko 
23 r#niosek o udzielenie kredytu w wysokości 10 miljo- 
nóflr dolaiów na pomoc dla kobiet i dzieci w Niemezeęn.

Berlin 7. 6. (Pat). W swoim przemówieniu parla- 
mentarnem narodowy soc alista Reventiow zwrócił się 
m. i. do łozy dyplomatycznej z następującymi słowamę 
„Zwracam się do panów przedstawicieli zagranicy z nrośbą, 
aby nie uważali, iż podpisy rządu obecnego będą w ’a- 
k kolwiek sposóu przez as sankcjonowane". Z dwudnio­
wych dyskui ii wynika, iż opozycia prawicowa n;e jest 
jednolita, jeżelr chodzi o przylęcic bib odrzucenie raportu 
rzeczoznawców. Bezwzlędnie przeciwko raportowi są 
hittlerowcy i komuniści. Nacionaiiści naton ,ast są za 
przyjęciem raportu w nieco przekształconej formie i do­
magają się równocześnie w gabinecie na'waż netszych 
tek, a mianowicie: teki spraw wewnętrznych, skarbu 
i teki wicekanclerza. Z drugiej strony okolicznością 
mogącą zaostrzyć sytuację, jes t podział ciężarów, wym- 
ka ący z przyjęcia raportu rzeczoznawców. Należy wziąć 
pod uwagę, iż gab.net uzyskał większość jed y n e  dzięki

bardzo szeroko omr.wia wyniki wczonrszugo głosowania 
w reichstagu. Organy koalicji rządowej, w  s j c z  ;góino- 
ści o gany centrowców i socjaldemokratów stwierdzają, 
że w \ nile głosowania dobitnie ilustruie, iż Olbrzymia 
większość narodu niemieckiego jest Stanowczo za przy­
jęciem uchwał rze izoznawc.ńw, wobec czego rząd Rzeszy 
może Jut obecuie, opierając się na mocnej w'ększości 
parlamentarnej, przystąpić' do rokowań z mocarstwami 
eprzym erzonymi co do realnego przeprowadzenia uchwał 
rzeczoznawców. '

Berlin 7. 6 (Pat.) Podczas wc*0rr jsz.go pOsicdze- 
dzeuia reichstagu zdarzył się następu:ący epizod: nie- 
miecko-ludowy poseł Graefo zawołał pod adresem lewicy: 
Jeżeli chcecie krwi. bodziecie ]ą miel> Według zapew­
nienia naocznych świadków gen. Ludendorft przytakiwał 
temu powiedzeniu

Berlin (A W ) Reichstag odrzucił 239 głosami 
przeciwko 194 wniosek niemiccko-narodowycli wyraże­
nia vOtum Dieufności rządów. Na wniosek niemieck.ej 
partji ludowej Reichstag przeszedł do porządku {Jziennego 
nad ironiczną propozycją Vfllkische wyrażenia zaufania 
rządowi natomiast wolny wniosek wszystkich stronnictw 
popierających rzad w przedmiocie wyrażenia zaufania ze 
szCzególnem uwzględnieniem przyjęcia projeKtu rzeczo­
znawców przyiąty zortał 247 głosami przeciw 183. Wy­
nik głosowania stronnictwa rządowe przyjęły burzliwcmi 
oklaskami, a komuuiści i vólkische Okrzykami protestu 
i oburzenia.

kłych kredytów , to przyjdziemy do wniosku, że zarzuty 
te oparte są rui chwiejnej podstawie.

Z jednej strony przy obliczaniu ilości nabytych przez 
rolnictwo akcji wlicza się akcje cukrowni, gorzelni, orga­
nizacji rolniczo-handlowych, banków rolniczych, z dru­
giej zaś strony, o ile chodzi o kredyty przyznane ro1 
nictvoi — wyłączą się te pokrewne rolnictwu gałęzie i 
wykazuje tylko inne kredyty, z jakich korzystają rolnicy 
bezpośrednio

Z powyżej przytoczonych danych widzimy, że Bank 
Polski bardzo dba o interesy rolnictwa, jednak będąc 
bankiem emisyjnym, powołanym pizedewszystkicm do 
regui< rwania obiegu pnemężnego i &  czuwania nad zdro­

wiem pieniądza, musi w swojej działalności przestrzegać 
zasad, ustalonych przez naukę i praktykę życia banko­
wego. (A. W.)

Harakiri jako znak protestu.
Londyn. (A. W.) „Daily Mail“ donosi z Tokio, iż w  

Japonji mnożą się wypadki harakiri na znak protestu 
przeciwko amerykańskiemu billowi imigracyjneinu. Boj­
kot towarów amerykańskich rozszerza się z każdym 
dniem. Sfery rządowe musiały przystąpić do akcji, ma­
jącej na celu powsti zymanie tego ruchu, gdyż może się 
to odbić Ujemnie na własnych interesach ekonomicz­
nych Japomt.

/
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Z I. Zjazdu Katolickiego na Pomorzu.
M owa k s. k a n . P rą d z y ń sk ie g o .

Oczy nasze są  zacem nione troskam i drobnemu dnia 
k a ż d e g o , względami na ty le  osobistych spraw. Ale gdy 
kiedyś historia się pisać będzie tych naszych pierwszych 
pięcin la t państwa odnowionego, odrodzonego, wtedy 
historycy oddawać b ę d ą  czasom naszym chwałę i cześć 
W  bo, oo s ię  w ta k ic h  t r u d n y c h  dokonało warunkach.

Bo przecie?; nie wśród pokojn i ciszy przystępo­
waliśmy do odbudowy państw a naszego. W szakże 
podobno jak w pierwszych czasach państwowości na­
szej szedł nienaw istny i nieugięty napór fali germ ań­
skiej przeciwko narodowi naszemn, tak  w czasach na­
szych ta  nowa naw ała germańskiego ducha szła ku 
nam , aby wyrwać nam p'on i owoce naszei pracy i od­
rzucić nas i w siąść w dyby niewoli. W  chwilach naj­
ważniejszych ponownie szły od wschodn hordy mon 
golskie, moskiewskie, ażeby zniszczyć, co pracowita 
dłoń polska poczęła wznosić. A  jednak widzimy, że 
w  wielu dziedzinach w tak  trudnych  warunkach doko­
nało  fcię wiele i przyszłość nasza jest dobrze przygo­
towana. W olno nam wierzyć, że O pitrzność Boża nie 
odmówi nam Swej pomocy, byleśmy sami przyłożyli 
Tęki do zbożnego dzieła.

T u rozpoczyna się współdziałanie nasze. Stworzy­
liśmy konstytncję państwową Niesłusznie tak  się i le  
lubi o niej mówić; w jakich ona powstała warunkach, 
nie bedę powtarzał. To jedno wiemy, że nie było 
czasu do rozwodzenia się w długich dyskusjach, trzeba 
było ją  prędko stworzyć wśród wielkich i trudnych 
utarczek. Kiedy wielkie państw a Europy krwawiły 
w największych, jakie zna świat, rewoluciach, my na­
daliśmy sobie konstytucję, rozpoczynającą się „W  Imię 
Boga w Trójcy Najświętszej Jedynego*. Zważywszy 
czasy, w jakich powstała, podnieść należy fakt, że opiewa 
ona, iż pierw szą w Polsce religją jest religia katolicka

Art. 114 przyznaje kościołowi katolickiemu samo­
rząd t.. z. rządzimy się swojem* prawami. Mamy wolność 
i opiekę państwa. Od nas zależy, jakiemi drogami 
posuwać sie będzie ustawodawstwo, wysnuw ane z Kon­
stytucji. Bo przecież K onstytucja n ie  jest jeszcze 
ustawodawstwo, jest ona dopiero źródłem, z którego 
wypływa długi strum ień praw, przynoszących krajowi 
tw  irczość państ wa całego. Od nas zależy, w jaki spo­
sób K onstytucja będzie interpretow ana. Od nas zależy, 
czy ten strum ień praw popłynie czystą i jasną falą, 
czy też m ętną i brudną.

Zajścia listopadowe przed sądem.
C zw arty  d z ień  rozp raw . — W  d o m u  ro b o tn iczy m  istn ia ła  z b r o jo w n ia ! — Z d ob y c ie  
„ D zia d k a 11. — S rze la ł ja k  „p ieron*1. — P ią ty  d z ień  rozp raw . — Ć w iczyli od d zia ły . 
Z ak ład a li m a g a zy n y . — J a k  p o lic ja  b ęd z ie  s tr z e la ć , to  i m y  b ęd z iem y  s tr ze la ć . —

P r z ez  z e m stę  św ia d czy li p rzec iw  n ie m u .
(Od własnego korespondenta).

Czwarty dzleii rozpraw.
Rozprawa rozpoę^fła się dopiero o gouz 10,30 z powcdu 

załatw iania czynności formalnych przez prokuraturę.
Pierwszego przesłuchano Mieczysława Skruchę, oskarżo­

nego o  to, że w towarzystwie kilku osobników, uzbrojonych 
w  karabiny', udał się na dach kamienicy przy ul. Dunajewskie­
go 6 1 stamtąd strzelał do pancernika „.Dziadek". Oskarżony 
do winy się nie przyznaje.

Strozłk, czeladnik mączarski, oskarżony jest o usiłowanie 
m orderstwa że strzelał z domu obok Domu Robotniczego, 
gdzie mieści się redakcja „Gońca Krakowskiego" i że przy 
rozbrajaniu wojskowych zabrał karabin ułański, oraz, że na­
m awiał tow arzyszy do zabierania karabinów i znoszenia icli 
do Domu Robotniczego, twierdząc, że im za to zapłacą. Ob­
winiony do winy się nie przyznaje.

Marzec Piotr oskarżony o udział w  rozruchach, bunt i 
kradzież do winy sic nie przyznaje.

Szymon Stachowicz, oskarżony o branie udziału w  rozru­
chach i bimc:e, zaprzecza temu i twierdzi, że wymuszono na 
nim zeznanie biciem.

Zeznania następnego oskarżonego Kazimierza Koprynl nie 
przyniosły żadnych nowych szczegółów, natomiast osk. Mar­
ian Kuleją. w krzyżowym ogniu pytań przewodniczącego i pro­
kuratora. przyznał się do udziału w walce i stwierdził fakt, 
że w  Dom i Robotniczym

■siniała zbrojownia, 
t  której rozdawano bojowcom broń.

Osk. Kazimierz Kórnicki obwiniony o czynny udział w 
rozruchach, zeznaje sprzecznie z tern, co zeznał w śledztwie.

Obciąża go przedewszystkiem list, pisany do brata, w 
k tórym  oskarżony chwalił się, że „zdobywał Dziadka" (auto 
paoc.).

Z niezmiernym taktom przechodzi trybunał do porządku 
dziennego nad atakami obrońców z P. P- s.

Po przesłuchaniu „petlurowca" Kcryny, przystąpiono do 
przesłuchania Sułczewskiego, oskarżonego o udział czynny w 
rozruchach w dniu 6 list. i o kradzież.

Obw. Sułczewski uzbroił się krytycznego dnia w karabin 
W Domu Robotniczym, wyszedł z nipi na ulicę, gdzie odebrał 
rannemu ułanowi rewolwer, poczetu udał się do Hotelu Kra­
kowskiego, gdzie skradł z jakiegoś mieszkania 2 bransoletki 
i 2 pierścionki- W yszedł na ulicę po chwili powróci} do Ho- 
teiu Krak,, gdzie w jakimś pokoju zabrał z zamkniętego biur­
k a  żelazną kasetkę.

Po rozruchach wyjechał do Zakopanego, gdzie skradzione 
bransoletki i pierścionki sprzedał. Oskarżony po szeregu nie­
jasnych ogólników, przyznał się do winy.

Piaty dzień rozpraw.
Przew. ogłasza uchwałę trybunału, uchylającą wszystkie 

zarzuty wniesione przez posła Libermanna. co do sposobu pro­
wadzenia rozprawy. Sąd przystępuje do dalszego przesłuchi­
wania oskarżonych.

Batko, robotnik drukarski, oskarżony o zbrodnię buntu 
ł rozruch oraz o kradzież zegarka i 20 metrów sukna z Hotelu 
Krakowskiego podczas zajść, do winy nie przyznaje się.

Kalut, cieśla, oskarżony o udział w rozruchach z bronią 
w  ręku. Nie przyznaje sie do winy. Sąd przesłuchuje dwóch 
świadków, którzy stwierdzają, że Kalut chwalił sie przed ni­
mi i strzela} „aż lufa była gorąca" i że strzelał .Jak pieron".

Knapłńskl, student filozofii 3-go kursu, oskarżony o zmu­
szenie oddziału policji do złożenia broni. Tłomaczy się on, że 
traktowa} z komendantem oddziału policji, pragnac zapobiedz 
przelewowi krwi., przypuszczał bow iem .' że policja będzie 
strzelała do tłumu. Internowany następnie przez komisarza po­
licji Paczkowskiego z jego polecenia dwukrotnie spełniał role 
parlamentarjusza między policją a robotnikami. Obrońca Świa- 
Towski stwierdził, że oskarżony interweniując, utrzym ywał 
kontakt z tłumem i nie by} jednak jego przywódcą.

Posiedzenie popołudniowe sądu.
Osk. dr. Bolesław Drobner do winy się me poczuwa i o- 

kreśla zarzuty aktu oskarżenia jako bezpodstawne. Oświadcza 
te  nie jest komunistą, lecz radykalnym socjalistą.

Obrońca Drobnera odwołuje się do trybunału z prośbą 
O nicstawianle ograniczeń zeznaniom dr. Droonera.

Wincenty Chrzanówck. ślusarz, oskarżony o to, że w cza­
sie rozruchów biegając wśród tłumu na placu Szczepańskim, 
w ołał: .„Towarzysze, wszystko wojsko rozbrojone! mamy ka­
rabiny i amunicję! pójdziemy powiesić generała Czikieła! O- 
łkarżooy zaprzecza.

Stefan Daszyński, (syn posła) student akademji górniczej, 
oskarżony o organizację oddziałów robotniczych w Domu Ro­
botniczym oraz o to, że widziano go na ulicach z karabinem y  
ręku Daszyński do winy ule przyznaje się.

Widllńskl. rytownik oskarżony o organizowanie bojówki, 
twierdzi, że czypności jego ograniczały się do pojeceń posta

Bobrowskiego, który kazał mu rozbrajać tych, którzy dorwali 
się do broni.

Dr. Langrot, członek związku strzeleckiego, oskarżony o
to, że doradzał i dawał wskazówki Reimanowi. jak ma po­
stępować przv organizowaniu bojówek. Z tłumaczenia się jego 
podczas śledztwa wynika, iż starał się on, aby członkowie 
Strzelca nie byli wmieszani w rozruchy. Oskarżony ośw iad­
czą, iż jako jeden z kierowników krakowskiego Strzelca, w i­
dząc grupę ludzi, maszerujących równym krok'em, wybiegł 
na ulicę, aby dowiedzieć się, czy przypadkiem nie są to dru­
żyny strzeleckie. Prowadzący oddział oświadczył mu, że jest 
lo  oddział porządkowy PPS. Niekorzystne zeznania dr. Abja- 
mowieza oskarżony tłumaczy stosunkiem tegoż do związku 
strzeleckiego.

Słablk, woźny sądowy, oskarżony o to, że m ierzył z ka­
rabinu do okien Hotelu Krakowskiego. Nie przyznaje się,

6-ty dzień rozpraw.
Dalszy ciąg przesłuchiwania Słabika. Oskarżony nie p rzy­

znaje się do winy. Obciążające zeznania świadka Leśnika t?ó- 
maczy osobistą urazą. Co do naboi, twierdzi, że były one typu 
francuskiego, on zaś posiadał karabin austriacki.

Osk. Swięch, wyrobnik, oskarżony o  rabunek w piekarni 
Abrahamera i o to. że w czasie strzelaniny uwijał się z kara­
binem przy ulicy Łobzowskiej. Oskarżony stwierdza, iż nie­
znajomy osobnik z czerwoną opaska na ramieniu podszedł do 
niego na ulicy, kazał mu wziąć karabin i pilnować porządku

Oskarżony zaprzecza, jakoby brał udział w rewizji, tym ­
czasem na-śledztwie zeznał, iż był u Abrahamera w mieszka­
niu. Na zapytanie przewodniczącego, co widział w Domu R o ­
botniczym, odpowiada, że sekcyjni ćwiczyli oddziały we w łada 
niu bronią, uczyli zakładać magazyny, naboje, stać na bacz­
ność itp. Sam oskarżony otrzyma} 6 naboi. Na zapytanie pro­
kuratora. czy oskarżony otrzym ywał instrukcje, co ma robić 
z nabojami, odpowiada: „liczono nas, że jak policja będzie 
strzelać,

to I my mamy strzelać*.
Jaśkowski, pomocnik stolarski, chwalił się, jak brzmi akt 

oskarżenia, że brał udział w waice i w ystrzelał wszystkie i^ -  
boje. Oskarżony przyznaje że w zajściach brał udział, lecz nie 
strzelał.

Maciej Kleban, stróż nocny, oskarżony o udz;ał w rozru­
chach. Do winy się nie przyznaję. Zeznaje, iż przyby' do Kra­
kowa przypadkowo i że karabin w ręczył mu ZO-letn chłopak. 
Przew. zapytuje, dlaczego oskarżony zeznał na śledztwie, ii 
dał trzy strzały  w kierunku ulicy Basztowej, a teraz zaprze­
cza. Oskarżony tłomaczy, iż zeznania wymusiła na nim poli­
cja biciem

Przew .: Opowiadał pan, że podczas szarży doskoczył pan 
do ułana i uderzył go pan szabla, a następnie rannemu odebrał 
pan pas, karabin i ładownicę i tak uzbrojony chodził po ulicy 
Dunajewskiego. Oskarżony zaprzecza. Twierdzi, że świadko­
wie zeznawali przez zemstę.

Socha, oskarżony o to, że po szarży ułańskiej, kiedy gfani 
zjechali na ulicę Garbarską, gonił uciekających ułanów, do- 
pędził jednego z nich, uderzył go w tw arz, a następnie roz­
broił dwóch ułanów. Oskarżony zaprzecza

Zajdowski, handlowiec, według aktu oskarżenia odebrał 
uciekającemu ułanowi karabin Oskarżony nie poczuwa się do 
winy.

Rudek, ślusarz, według zeznań świadków krążył z karabi­
nem podczas rozruchów. Zaprzecza.

Baran, szofer .Zaprzecza jakoby otrzym ał karabin pod­
czas rozruchów.

Tuchowicz Wanda, robotnica kolejowa, oskarżona o to, 
iż zasypywała oczy policjantowi piaskiem. Oskarżona przeczy. 
Zeznaje ona. iż widziała innego oskarżonego nazwiskiem 
Skrucha v, rewolwerem za pasem.

Otaczali go zbrojni ludzie, którzy mówili, że trzeba bronić 
sie ze strychu przed policją i wojskiem. Dalej zeznaje, iż 5-go 
listopada przysłuchiwała się mowie posła Klemensiewicza, któ­
ry miał podobno zapowiadać, że 6 listopada nie będzie policji, 
tylko milicja robotnicza i rządy robotnicze. Oskarżona poznała 
Klemensiewicza na ławie oskarżonych i stwierdza że to by} 
ten. który wygłosił mowę.

Beym. handlowiec, zaprzecza, jakoby miał karabin i s trz e ­
lał do ułanów. Podobni-c, zaprzecza oskarżony Nawrot Józef, 
obaj twierdzą, że świadkowie przez zemstę złożyli fałszywe 
przeciwko Łnhn świadczenia.

Gerard, rob. zaprzecza, jakoby brał udział
Mazurkiewicz, stolarz, odtaizony o udział z bronią w rę­

ku w rozruchach. Przyznaje się, że broń otrzyma? od niezna­
jomego owarzysza w domu robotniczym, gdzie pełnił służbę 
całą noc. stojąc na wamtfo,

Urlopy dla pracowników.
Sprzeczna z ustawą interpretacja pracodawców. — Okręgowy 
Insp. w Toruniu stwierdza nieścisłość te] interpretacji. — Kto 

jest pracownikiem um ysłowym ?
Grudziądz dnia 10. 6. 24.

(Nadesłane).
J*k w ubiegłych latach, tak też i w bieżącym seonic ur­

lopowym, kw estja udzielania urlopow pracownikom jak i też 
me mniej pracodawcom napsuja bardzo dużo k rw i

Z jednej strony bowiem pp. pracodawcy, których istnie­
jąca ustawa o urlopach z rozmaitych powodów nie zadowala, 
powody te następnie wyłuszcze, interpretowali rozmaicie 
brzmienie tej ustawy. I tak Centralny Zw. Pracodawców na 
Woj. Pom. i Bydgoszcz okólnikiem z dnia 20 maja br. 1. dz. 
543/24 C. 2. uwiadomił swych członków o następującym try ­
bie postępow ano w sprawach urlopowych dla pracowników:

I. Jako dzień ostateczny określający okres czasu dający 
praoownikowi uprawnienie do 8-o wzgl. 15- dniowego ur­
lopu ustala się 1 czerwca. Np. pracownik przyjęty dnia 1. 5. 
23 r. jest uprawniony do 8-io dniowego urlopu w bieżącym 
roku — pracownik natomiast przyjęty w dniu 1. 8. 23 r. jest 
uprawniooy do urlopu dopiero po diniu 1. 6. 25 r.

II. Kogo należy uważać za pracownika umysłowego, okre­
śla już objaśnienie do par. 15 rozporządzenia podanego do 
wiadomości PT  członkom okólnikiem L. 14 z dnia 14 2. 24 r. 
Zarząd ustalił dalej, że nie należy uważać za pracowników 
umysłowych wszelkie siły pomocnicze biurowe, których wyjco- 
nywanie pracy nie wymaga żadnych kwalifikacyj. Powyższe 
podaje się do wiadomości i praktycznego zastosowania. Podpis 
. . .  C. Zw. Prac.

Tyle okólnik Centr. Zw. Prac., k tóry za jednem podmu­
chem obalił wszelkie mrzonki urlopowe pracowników 1

Poza tym ogólnikiem dyrekcja pewnego tutejszego więk­
szego przedsiębiorstwa „ustaliła" nast czas trwania urlopów: 
dla kierowników biur na 4 tygodnie, dła sił pomocniczych — 
3 i 2 tygodnie, majstrów I. kla?y — 3 tyg„ dła innych — 2 
tygodnie. Uczniom — według tegoż „ukazu" — nie przysłu­
guje praw o korzystania z urlopów a jedynie w ważnych wy­
padkach mogą otrzym ać 3 do 5 dni urlopu za poprzedniem 
wyjaśnieniem swej prośby. Dyrekcja . .

Powyższe dwa „ukazy" urlopowe spędzały licznym pra­
cownikom niejeden błogi sen z  ócz. nic też dziwnego, że z tej 
racji po kątach biur szemrano w sposób taki, który ujemnie 
musiał wpływać na wydajność pracy.

Okręg Pomorski Zjedn. Zw. Pracowników Przemysłu, 
handlu i Sam. z siedzibą w Grudziądzu odniósł się w tej kwe­
stii natychmiast do Insp. P racy z prośbą o pouczenie pp. pra­
codawców wzgl. o wyjaśnienie im wszelkich rzekomo nieja­
snych punktów ustawy. W tej sprawię otrzym ał Okręg Zwią- 

’ zku dnia ń bin. odpowiedź z Okręg. Insp. Pracy, że okólnik 
j Centr. Zw. Pracodawców jest nieścisły, albowiem za praco­

wnika umysłowego uważać uależy wszystkich pracowników 
zatrudnionych w biurach.

Pozatem  Okr. Insp. Pracy zwraca uwagę na wyjaśnienie 
Głównego Inspektora Pracy z 19 inaja 1924 r. w okólniku nr. 
24/24, w którym O. I. Pr. wyjaśnia;

„o ile upłynął już jednoroczny okres pracy -  przysługuje 
ptacownikom umysł, (to zn. wszystkim w biurach pracu­
jącym) prawo do zapłaty w wysokości jednomiesięcznego za­
robku — a o ile upłynął półroczny okres pracy — prawo do 
zapłaty dwutygodniowego zarobku. Zapłatę tą winni otrzym ać 
pracownicy niezależnie od wynagrodzenia, należnego Im z ty ­
tułu wypowiedzenia umowy pracy.

Dalej wyjaśnia okólnik: „Jeżeli pracownik umysłowy u- 
f zyskał już prawo Jo miesięcznego urlopu i woj>ec rozwiązania 
\ z nin umowy o pracę przez przedsiębiorcę otrzym aj zapłatę 
i za czas przysługującego mu urlopu na mocy par. 22 rozporzą- 
I dzenia Min. P racy i Op. Sp. .— nie przysługuje mu w tym sa- 
( mym roku kalendarzowym prawo do urlopu, chociażby w 
j przedsiębiorstwie, z którem zawarł umowę o pracę, upłynął 

już półroczny okres nieprzerwanej pracy. W tym wypadku 
przedsiębiorca ma prawo odmówić pracownikowi umysłowemu 
udzielenia urlupu o le udowodni pracownikowi, że w tym sa- 
uym roku kalendarzowym pracownik, bądź korzystał z jedno­
miesięcznego urlopu w innem przedsiębiorstwie, bądź też o- 
trzym ał z tego tytułu przy rozwiązaniu umowy o pracę w y­
nagrodzenie w wysokości jednomiesięcznego zarobku.

Według ustawy z  16 maja 1922 r. art. 2. ustęp 2-gi przy­
znaje się uczniom poniżej lat 18 po roku pracy 14-dniowy 
urlop. Co do majstrów fabrycznych niech posłuży następujące 
wyjaśnienie O}. Insp. Pracy, w którego posiadaniu się znaj­
dujemy:

Interpretacja do par. 15. 1. 1. rozp. Min. Pracy i Op. Sp.: 
Zastrzeżenie: „a nie wykonujących pracy fizycznej" uczynio­
ne w tym paragrafie w stosunku do majstrów fabrycznych, 
rozumieć należy w ten sposób, że za pracowników, prac |ą- 
cych umysłowo, ule mogą być uważani cl z pośród tzw. „maj­
strów labryczuych" , którzy wykonywują wraz 7. robotnikami, 
nad którymi sprawują nadzór, tę samą. co i oni pracę fizy­
czną — natomiast majster fabryczny, kierujący technicznie 
pracą w danym oddziale fabryki i będący za całość pracy od­
powiedzialnym, nie traci prawa zaliczania go do kategorji p ra­
cownika umysłowego wskutek wykonywania przez siebie pra­
cy fizycznej, o ile praca tą powierzona mu jest bez względu 
na specjalne posiadane przez niego kwalifikacje.

Zapłaty za niewykorzystany czas urlopu nie wolno pra­
cownikowi żądać z góry. Zależy to od wspólnego porozumie- 
na się pracownika z danym pracodawcą. — Sprawę uzyskania 
urlopu w czasie po wypowiedzeniu pracownikowi pracy a 
jeszcze przed ostateeznem zwolnieniem należy traktować w 
sposób następujący: Pracownik X. jest zatrudniony w firmie 
Y. od 1 kwietnia 1923 r (więc należy mu się jednomiesięczny 
urlop) do dnia dzisiejszego. Szef p. X. wypowiedział dnia 1 
czerwca br. na I. lipcu br. posadę ( do sprawy terminów w y­
powiedzenia powrócimy później); Pracownik X. ma oraw o za­
dać w miesiącu czerwcu jednomiesięcznego urlupu. — Inaczej 
się ma spraw a z pracownikiem Z., którego roczny nieprzer­
wany czas pracy kończy sie dopiero w  lipcu br. a szef, mimo 
że mu przedtem przyobiecał urlop, przez wypowiedzenie p. Z. 
pracy w dniu 1 czerwca br. na 1 lipca br„ nie jest zobowią­
zany do udzielenia mu miesięcznego urlopu.

Bitższe wyjaśnienia w sprawach urlopowych członkowie 
Zjedn Zw. Prac. otrzym ywać mogą w Sekretariacie Okręgo­
wym Związku w Grudziądzu ul Sienkiewicza 8 I piętro te­
lefon nr. 19. Biuro czynne codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 9 rano do 5 popoł. bez przerwy.

( _ )  paiędzki, Sekr. Okr. Zjedn. Zw. Prac.

— Turyści organizacją polityczną. — Lipsk, 9. 6. (PAT). 
Policja stwierdziła, że ogólny państwowy związek przyjaciół 
turystyki w gruncie rzeczy jest zakonspirowaną organizacja 
hłttlerowców. Fodcza rewizji znaleziono dużo obciążającego 
materiału

Organizację finansowała znana w Lipskim świecie handło- 
V3*r oąobfstoSĆ.
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Z lo ty  i z ja z d y .
Z lo t S o k o łó w  w e  W iln ie . — Zjazd p o lsk ich  p raw n ik ów . — Z jazd śp iew a czy . 

Z lo t ślą sk ich  H a r ce r zy . — Z jazd p o lsk ich  p sy ch ja tró w .
Z lot S ok o łó w  w e  W iln ie .

W iln o , 9. 6. (PAT). W sobotę przybyło tu kilka 
tysięcy sokołów ze wszystkich dzielnic Rzplitej. W uni 
wersytecie im. Stefana Batorego odbyła się uroczysta 
akademja z udziałem przedstawicieli miasta, uniwersytetu 
władz rządowych, Sejmu. Senatu i sokolstwa. Wieczorem 
odbyło się na placu Łukiskim uroczyste poświęcenie 
sztandaru Sokoła wileńskiego, poczem nastąpiła defilada.

Wczoraj o godz. 4 na boisku zlotowem odbyły się 
ćwiczenia, które nagromadziły ttumy publiczności 0  godz, 
7 wieczorem odbył się uroczysty bankiet.

W dniu dzisiejszym odbyło się złożenie wieńca na 
grobach obrońców Wilna, o godz. 3 ponowne ćwiczenia, 
poczem nastąpił odjazd.

Z jazd  persk ich  p ra w n ik ó w .
Imponujący w ygląd zjazdu. — G oście. — P race  

i referaty .
W ilno, 9. 6. (PAT). Dnia 8 czerwca b. r. o godz

12 w południe rozpoczął się w sali Śniadeckirh uniwersy­
tetu Stefana Batorego pierwszy zjazd prawników polskich.

Pierwsze plenarne posiedzenie zagaił rektor Alfons 
Parczew ski, zaznaczając, że zjazd ma przed sobą przede- 
wszystkiem dwa zadania: 1 zjednoczenie ziemi Rzplitej 
pod wzglcddm praw obowiązujących, 2. walkę z za­
chwianiem się pojęć prawnych, co ujawniło się po­
wszechnie po przebyte) wo'nie.

Dłuższy ustęp swego przemówienia poświęcił mówca 
gościom zagianicznym. przybyłym na zjazd z P a ry ż a  
i B ukaresztu , do których zwrócił się następnie z powi­
taniem w języku francuskim, poczem. odczytał listy człon­
ków prezydjura zjazdu, przyjętą przez obecnych oklas­
kami

Po odczytamu regulaminu zabrał głos p. Władysław 
Seyda, dziękując za okazany mu zaszczyt przez wybór 
na przewodniczącego zjazdu. Z kolei przed porządkiem 
dziennym zabrał głos podsekretarz stanu p. Siennicki, 
kończąc swoje przemówienie następującymi słowy:

,.Składając w imieniu p. ministra sprawiedliwości 
i swojem gorące życzenia owocnej pracy, niech mi wolno 
będzie wyrazić niepłonną nadzieję, że obecnemu zjazdowi 
przypadnie w udziale zaszczyt przyczynienia się chlubnie 
do rozowju nauki prawa polskiego oraz do zgłębienia 
świadomości, że polski ruch społeczny i nadal dążyć 
będzie w myśl dziejowej tradycji polskiej do wzmocnienia 
wśród ludności poczucia prawa i szacunku dla wszystkich 
przejawów kultury i wiedzy zachodnio-zuropejskit j.

Następnie witali zjazd delegat rządu p. W alery 
Roman, prezydent miasta p. Bańkow ski. Mowy powi­
talne wygłosili również prezes najwyższego sądu wojsko­
wego gen. Gruber, członek Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego p Jan Morawski, przedstawiciele 
Wszystkich uniwersytetów polskich i organizacji praw 
niczych, wreszcie p. Toodorescu z Bukaresztu i prof. 
Maurycy Garęon z Paryża.

Następnie pr< zes dr. W ładysław  Seyda udzielił 
głosu prof. Wróblewskiemu, który wygłosił referat pod 
tytułem: „Pozostałości dawnych praw Wielkiego Księstwa 
Litewskiego w prawie obowiąznjącem“. Referat był przy­
jęty długo niemilknącymi oklaskami.

Wobec spóźniouej pory posiedzenia sekcyjne zjazdu 
wyznaczone poprzednio na godz. 6 wieczorem zostały 
odłożone na dzień następny

W dniu dzisiejszym zaczęły się obrady w sekcjach 
m. i. w sekcji prawa publicznego. R efrrat na temat 
zagadnienia rewizji Konstytucji polskiej wygłosił prof. 
Peretiatkow icz. Jutro  o godz. 10 odbędzie się drugie 
p/enarne posiedzenie zjazdu

II. O gólno po isk i Z jazd śp iew a czy .
P od niosły  p rzeb ieg  zjazdu. — P op isy  k ó ł apie- 
w ackich . —  W yniki konkursow e I. dnia zjazdu.

P o z n a ń ,  9 fi (P at.) W  dniu  8 i 9 czerwca b 
r. odbył się tu ta j pierwszy W ielkopolski a drugi 
wszechpolski zjazd śpiewaczy pod protektoratem  p. 
Prezydenta Rzplitej.

W  niedzielę po ia n n tj pobudce z wieży ra tuszo ­
wej i na u licach m iasta, odbyła się uroczysta msza 
św., odpraw iona na in tencję zjazdu w hali Targów 
P oznańskich przez ks b iskupa Łukom skiego.

Śpiewy podczas mszy św w ykonał chór poznański 
i wspólny chór. Zjazd otw orzył o godz. 10 prezes 
zw iązku p rof. d r. Opieński, poczem po przem ów ieniu 
przedstaw icieli władz i związków śpiewaczych odbyło 
się wspólne śniadanie.

Popo łudn iu  w hali, przystro jonej w barwy naro ­
dowe i zieleń nastąp iły  popisy chórów ogólnych i 
popisy okręgowego zw iązku w ielkopolskiego. W 
poniedziałek po odsłonięciu i pośw ięceniu pom nika 
S tan is ław a M oniuszki rozpoczęły się właściwe popisy 
konkursowe kół śpiewaczych całej Polski z krótką 
przerw a obiadow ą.

O godz. 20 ogłoszono rezu lta ty  popisów  i n a ­
stąpiło  uroczyste zam knięcie zjazdu. W ieczorem  
odegrano w T eatrze W ielkim  dla uczestników 
„S traszny  D wór“ . W e w torek od ran a  uczestnicy 
zjazdu zwiedzać będą m iasto, jego osobliwości i 
u rządzenia m iejskie. Z]azd był bardzo liczny.

P oznań, 9 6 (P a t ) W  pierwszym dniu popi­
sów chóralnych związku wielkopolskiego ju ty , złożone 
z pp. prof. dra. O pieńskiego, iako prezesa związku, 
prof dra. Cbybińskiego, prof. ks dra. G ieburow skiego, 
prof. Im iela, prof ks. Lew andow skiego, prof. Melcera, 
prof N iew iadom skiego, prof. Nowowiejskiego, prof- 
P iotrow skiego i prof. Sołtysa w chórach m ieszanych 
pierwsze m iejsce przyznała okręgowi poznańskiemu, 
drugie Bydgoszczy, trzecie Jarocinowi, czwarto 
okrągowi Śląskiemu, piąte  Szamotułom: w chórach 
m ęskich przyznała pierw sze m iejsce okręgowi poznsń  
skiem u, drugie Śląskowi, trzecie Bydgoszczy, czwarte 
Lesznu, piąte Jarocinowi.

I. z lo t h a r c er stw a  g ó r n o ś lą sk ie g o .
K a to w ic e , 9 6 (P at.' Odbył się tu  pierwszy 

zlot harcerstw a śląskiego Na zlot przybyły delegacje 
harcerzy z K rakow a i innych m iast R zplite j.

D ziś o godz 9,30 przed południem  na boisku 
oraz w parku  Kościuszki delegat apostolski ks H lond  
odpraw ił mszę św., a kapelan harcerzy  ks. Prokosz, 
wygłosił podniosłe kazanie. Na m szy św. obecni byli 
p. wojewoda B ilski, marszałek Sejm u p. W olny 
przedstaw iciele wojskowości, naczelny harcerz pan 
S trum iłło , naczelnicy władz i inni.

Po m szy św. odbyła się na ulicy Trzeciego Mai a 
defilada. N astępnie w teatrze  miejskim  odbyła się 
uroczysta akadem ja, a jednocześnie na boisku w 
parku  odbyły się popisy i ćw iczenia m łodzieży har­
cerskiej.

W ieczorem  odbył się w sali pow stańców  rau t. 
Z okazji z lo tu  harcerskiego urządzono w ystawę prac 
harcerskich .

Z jazd p sy c h ia tr ó w  p o lsk ich .
K a to w ic e ,  9 6 (Pat.) W  Lublińcu odbył się 

podczas Z ielonych Św iąt zjazd  psychjatrów  polskich, 
na który przybyli delegaci z całej Polski, p rzedsta­
wiciele generalnej dyrekcji zdrow ia publ., d ep arta ­
m entu sanitarnego M. S. W ojsk, w ojew ództwa ślą­
skiego.

Z jazd zagaił dyrek to r zakładu d la umysłowo 
chorych w Lublińcu  p. d r. Cyran. W  skład prezydium 
zjazdu wszedł m. i. profesor J a n  M azuiklewicz z 
W arszaw y.

Po fachowych refera tach  uchw alono rezolucję, 
wzywającą rząd  do podjęcia walki z alkoholizm em  
i do u tw orzenia zakładu leczniczego dla alkoholików

Dalsza rezolucja zaw iera następującą propozycję:
W obec braku pomieszczeń dla psychicznie cho­

rych w zachodnich dzielnicach państw a zjazd wzywa 
do należytego w ykorzystania m iejsc w zakładach b 
dzielnicy pruskiej oraz do budowy zakładów  na 
wschodzie.

Wiadomości bieżące.
K alendarz: Środa. Heleny. Wschód słoń. 3.40. z achó 
8.19. Wschód księżyca 12.46. zach. 12.49.

—** Blbljoteka I Czytelnia T. C. L. codziennie z wyjąt 
Idem niedzieli otwarta od godz. 5—7. dla dzieci w środy I 
soboty od 4—5.

*
— KONFERENCJA w SPRAWACH PRZE­

MYSŁU i HANDLU. Z okazji przyjazdu Pana Mi­
nistra Przemyślu i Handlu inż. Kiedronia, zwołuje Izba 
Przemysłowo-Handlowa w porozumieniu z Związkiem 
Towarzystw Kupieckich, celem omówienia spraw zwią­
zanych z położeniem przemysłu i handlu konferencję, 
która się odbędzie przy współudziale Pana Ministra 
łr p ią tek , dn ia 13 czerwca b r. o g o d i. 10-tej rano 
w lokalu Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu 
ni. Lipowa 31.

Zainteresowanych upraszamy o przybycie i złożenie 
iwych dezyderatów na piśmie do czwartku w Izbie P rze­
mysłowo-Handlowej w godzinach urzędowych.

Grudziądz, dnia 10 czerwca 1924 r.
Iiba Przemysłowo-Handl.-Grudzlądzko-Starogardzka

_ * *  TEATR MIEJSKI. (Tlvoli). Dziś wieczorem o 
godz. 8-mej przedstawienie zniżkowe arcyzabawnej i 
wesołej komedji p. t. „DOM WARIATÓW". Doskona.e 
rozbawiona publiczność za każdym razem oklaskiwuje 
artystów  za ich wspaniałą grę Bony ważne.

W  środę przedstawienia nienu
W  czwartek wiecz. o godz. 8 „ŻONY DURANDA 

Bony ważne.
W  przygotowaniu polska komedja p. t. „Myszy bez 

kota“. Jordana. Reżyseruje p. I.enk.
Sprzedaż biletów znajduje się w kancelarji teatru oraz 

w  cu k :crni .,W ielkopo lance“.
—** Noc poślubna w areszcie. Niejaki Mieczysław 

P. zaw arł małżeństwo z Heleną W. z Twolna. Już. 
już był u w rót raju, zawarł ślub cywilny, pozostawało 
tylko otrzym ać błogosławieństwo kościelne. Państwo 
młodzi jednak byli wymagający, no i chcieli zdobyć nie­
co mamony na uprzyjemnienie pierwszych dni.. .  A że 
zdobywali ją w sposób bradzo prozaiczny, przyw łasz­
czając sobie uprząż p. Szulca z Twolna — więc nasza 
czujna a tak mało zrozumiejaca sentym enty i nastroje 
— policja, czuła się w obowiązki' zamknąć szanowna 
parkę w wiezieniu.

—** Dzielny czyn posterunkowego. W  ubiegłą nie­
dzielę około godz. 8 wiecz. na Placu 23 stycznia spłoszy­
ły się konie u bryczki i w szalonym pędzie podążały ku

ulicy 3 Maja. W  bryczce znajdowały się cztery osoby, 
w tem 2 nieletnich dzieci.

Posterunkowy N a p i e r a ł a  widząc, że właściciel 
siedzący na wozie nie może w strzym ać koni, z naraże­
niem życia rzuca się między konie i wóz zatrzymuje.

Podkreślić z całem uznaniem wypada przytomność 
umysłu i poświęcenie posterunkowego Napierały, który 
ratując mienie, a może i cztery istnienia ludzkie, dat 
przykład sumiennego spełniania obowiązku.

—** Powrót ministra reform rolnych. We wtorek dnia 10 
bm. powraca z podróży inspekcyjne: na Pomorzu do W arsza­
wy minister reform rolnych prof. Zdzisław Ludkiewicz. Po­
dróż. tę odbyli również naczelnicy wydziałów p. Ścięgosz i 
Tomassi.

—** Ze św ia t Pogoda dopisała, ludzie mieli ochotę się 
weselić, więc tesz święta zeszły w nadzwyczajnie dodatnim 
nastroju. W drugi dzień świąt zwłaszcza odbywały sie liczne 
wycieczki i majówki Liczni sympatycy harcerstw a mieli spo­
sobność podziwiać nadzwyczajną eteryczność i gibkość u har­
cerek a doskonałe wyrobienie u chłopców.

—** Wspaniały widok przez nadzwyczaj jasno 
św iatło na horyzoncie przedstawia obecnie planeta Mars, któ­
ry aż do sierpnia przbiera na objętości we świetle i łudząco 
podobny jest do księżyca. Mars znajduje się obecn. w swej wę­
drówce w przestworzach w bliskości naszej planety ziemi, co 
nie tak prędko się znów powtórzy, bo dopiero w roku 2003.

—** Zlot harcerski. W Maruszy pod Grudziądzem odby­
wa się obecnie wstępny zlot harcerski, który ma być próba 
ostateczną przed zlotem ogólno - polskim w W arszawie.

—** Z kroniki wydarzeń policyjnych. Dnia 7. VI areszto­
wano siedem osób, w tem 1 za kradzież, 1 za pijaństwo 1 I 
chorą wenerycznie.

—** Zebranie sekcji kolarskiej Tow. W ojaków od­
będzie się w wtorek, dnia 10 bm. o godz. 6.30 w Strzel­
nicy przy ulicy Strzeleckiej.

Po zebraneiu odbędzie się wyjazd próbny.
W środę, dnia 12 bm o godz 6.30 na boisku sport. A 

koszarach 64 p. p. przy ulicy Lipowej rozpoczyna się tre­
ning piłki nożnej Tow. Wojaków.

Uprasza się o punktualne stawienie wszystkich 
członków poszczególnych oddziałów sport. Nowi człon­
kowie mogą się również zgłosić.

Komendant Tow. Wojaków.
— ** Główny Zarząd Polsk iego  Związku KolejoW 

ców w W arszaw ie. W dniach 22. 23, 24 i 25 czerwca 
r b .  odbędzie się w Katowicach VI Ogólny Zjazd De­
legatów Kół P. Z. K.

Zbiórka Delegatów, dnia 22. VI. r. b. o godz. 9-ej 
rano na dworcu osobowym Godz. 9l/a wymarsz pocho­
dem Z orkiestrą i sztandarami do kościoła Panna M arji 
na nabożeństwo: po nabożeństwie uczestnicy Z azdi 
udadzą się pochodem, przez miasto do sali obrad. Sal* 
^Powstańców" Plac Wolności.

Otwarcie Zjazdu nastąpi o godz, 12-ej w południe 
Informacji udziela biuro Zarządu Okręgowego P. Z. K  
w Katowicach, dworzec Osobowy obok poczekalui I-e 
klasy Wstęp na salę obrad tylko za zaproszeniami

—** Nielegalny handel uliczny. W ładze policyjne zarzą­
dziły ponowną rewizję u wszystkich handlujących na ulicach 
owocami, cukierkami, książkami itp., oraz u tragarzy ręcznych 
i z wózkami, sprawdzając posiadanie pozwoleń na ten handel 
wydanych przez magistrat na rok bieżący. Nie posiadający 
tych pozwoleń mają być przez policję bezwzględnie usuwam 
oraz pociągani do odpowiedzialności.

—** Sprzedaż ośrodków parcelacyjnych w Poznańsklem 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie na terenie OkręJ 
gowego Urzdęu Ziemskiego w Poznaniu sprzedawać będą kilka 
kolonji wzorowych, czyii t zw. ośrodk:’ wydzielone z par­
celowanych przez urzędy ziemskie państwowych majątków 
ziemskich. Po ogłoszeniu wykazu objektów, podlegających 
sprzedaży prasie urzędowej, o nabycie tych gospodarstw u- 
biegać się mogą kandydaci, posiadający wykształcenie rolni­
cze i dłuższą praktykę gospodarczą, bez względu na miejsce 
zamieszkania. W  pierwszym jednak rzędzie uwzględniani będą 
pracujący na polu społecznem i zasłużeni b. wojskowi.

—,i: Oszczędności ministerialne W związku z nową u- 
stawa o ochronie lokatorów i podwyższonemi w stosunku do 
dawniejszego mnożnika stawkami komornego, Min. Reform 
Rolnych, mając na uwadze politykę oszczędnościową rządu 
i dążyć do uniknięcia zwiększenia wydatków na opłatę za u- 
żywalność lokali przez prowincjonalne urzędy ziemskie, wy­
dało zarządzenie poddania szczegółowej rewizji należytego 
wyzyskania zajmowanych lokali. Redukcja pomieszczeń loka­
lowych winna być przeprowadzona bezzwłocznie 1 z najwię­
kszą sumiennością.

R u ch  to w a rzy stw .
—(rtf Towarzystwo hodowców gołębi pocztow. „Jedność*

inaista Grudziądza i okolicy. Zebranie odbędzie się dzisiaj we 
wtorek, 10 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu p. Radzickiego 
przy ulicy Wybickiego nr. 32. Rozpoczęcie lotu do W arsza­
wy. Obecność wszystkich członków pożądana. Miłośnicy mile 
widziani. 506 Prezes.

R E K L A M A .
Jak się dowiadujemy, teatr świetlny „Orzeł" w yśw ietla 

jeszcze tylko dziś i w środę dalszy cykl obrazu pt. „Wład­
czyni świata". Obraz powyższy zyskał sobie ogólne uznanie 
społeczeństwa, ze względu na przepiękną grę artystów  prze­
cudne oryginalne zdjęcia z Chin, Afryki itd. oraz kolosalnej 
wystawy.

Z Pomorza.
—** TO RUN. (Otwarcie w ystaw y lotnicze}). W niedzielę

dnia 8 bm. odbyło się w Toruniu w obecności przedstawicieli 
władz, wojskowości i licznych sfer społeczeństwa uroczyste 
otwarcie pierwszej w ystaw y lotniczej na Pomorzu, urządzonej 
staraniem Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. O- 
twarcia w ystaw y dokonał inspektor trzeciej armji gen. dy­
wizji Leonard Skierski. W ystaw a obejmuje liczne działy m. 1. 
fotograficzne- modeli, silników i amunicji lotniczej. W ystaw a 
potrwa trzy  dni.

(W ykład o Jugosławii). Na zebraniu odbytem pod koniec 
zeszłego miesiąca w Tow Wiedzy W ojskowej, znany i ceniony 
przyjaciel Polaków, prof. Slesicz z Zagrzebia, wygłosił w ykład 
o Jugosławii, poczem zawiązano Tow. Polsko-Jugosłowiańskie

(Tydzień Czerw. Krzyża). Tydzień Czerw. Krzyża, roz­
poczęty nabożeństwem, w czasie którego podniosłe kazanie 
wygłosi} ks. dziekan Sienkiewicz, zapowiada się jaknajlepiej. 
Bal, urządzony na ten cel w salach Wiedzy Wojskowej, udał 
się doskonale. Dyrekcja teatru ofiarowała na cele Cz. Krzyża
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40 p ro c  z przedstawienia świetnej sztuki N codemiego „Nau­
czycielka".

—** SEROCK (Przedstawienie na dochód L. O. P. P.)
Dzięki usilnym staraniom ks. prób. Sarnowskiego i p. M. Gol- 
nikc odegrało tu óiko amatorskie z Pruszcza sztuczkę „Ko­
miniarz i M łynarz".

C zysty dochód z przedstawienia i zabi t y  (ok. 80 z i)  
przeznaczono na aeroplan. „Kto Polskę kocha i chce, by była 
wielka, przyjdzie na przedstawienie" (słowa .ks. proboszcza) 
i przyszli, którzy kochają i chcą, by wielką b y ja .. .

—** KOSOERżYNA. (Odznaczenie papieskie). Hr Kazi­
mierz Halka ■ Ledócliowski, b. szef żandarmcrji politycznej 
Rzpltej Polskiej, uczcstn. wojny pod .wowemo dęazjy rood 
Rzpltej Polskiej, uczestn. bojów pod Lwowem w r. 1919 otrzy­
mał tytuł szamDclana Stolicy Apostolskiej.

—** KaRTUZY. (Pierwszy onrmistrz Kartuz). Tutejsza 
rada miejska w ybrała burmistrzem p. Kubasika, dotychczaso­
wego asystenta mag.stratu w Toruniu.

—*’ CHOJNiCE. (Rzekome nadużycia w urz. skarbowym) 
„Dziennik Pomorski" donosi, że w chojnickim urzędzie skar­
bowym w ykryto nadużycia. Vv związku z tem przeprowadza­
na test rewizja; kilku urzędników aresztowano.

—** SZYCtiuW O (Tyfus). Pomiędzy robutnikam’ sezo­
nowy .ni pojawi} się tyfus brzuszny. Chorych odstawiono do 
szpitala w Wąbrzeźnie.

—** STAROGARD. (Ta emnlcze znikniecie). W Starogar­
dzie zaginał bez wieści Józef Socha, przybyły 20 ub. m. do 
Starogardu z Kartuz. P rr  opuszczają, że utonął w  W ierzycy 
podczas kąpieli.

--** STA kOUARD. (Dafsze występy teatru). Ostatni w y­
stęp Teatru Miejskiego z Torunia cieszył się znowu wielkiem 
powodzeniem. Artyści grali bardzo dobrze. Odegrano „SuWo- 
katorkę".

—'** KARTUZY. (Piorun tabił dwa kcnle). Piorun uderzy} 
w wuz, zaprzężony w  trzy konie, własność p. Sufczyńsktego 
w Bawemicy ogłuszając fornala. Gdy fornal oprzytomniał, 
stwieidzif, że dw a konie zostały zabite. Pan S. poniósł wsku­
tek wypadki wielką stratę.

—** TCZEW. (Ujęcie przemytników). P rzy tr; ymano czte­
rech i rzemytników, którym odebrano 22 ctr. tyioniu.

(Zamach samobójczy). Żonę pewnego urzędnika pryw a­
tnego, która w zamiarze samobójczym skoczyła do W isły, od­
stawiano do domu obłąkanych w  Kocborow.e.

Z całej Pciski.
—* FYDCOSZCT. (Przemyr»nie tytoniu). Na aworou ko­

lejowym policja obłożyła aresztem tytoń u trzech przemy­
tników. Ogółem zatrzymano 92 funty tytoniu.

—* INOWROCŁAW. (Jeszcze niemczyzna). Tramwaj miej­
ski w  Inowrocławia nosi dotpd nuzwę Stddtiśche St-assen- 
bahn Hohensalza", jak to wynika z wydawanych pa^ażeiom 
bdetów. Czas najwyższy aby tram waj inowrocławski pomy­
ślał o i polszc; enin się i zaprowadzeniu polskich biletów.

—* ŚRODA. (J. btleusz Straży Pożarnej). Jubileusz 50- 
letni sv ego istnienia obchodziła w tych dniach tut. Ochotnicza 
Straż Pożarna w sposób bardzo uroczysty. Miasto przybrało 
sza.ę świąteczną. Przybyli na tę uroczystość delegaci różnych 
miast Wielkopolski a nawet Małopolski. Poświęcenie sztan­
daru, koncert i wspólna zabaw a w ogr idzie strzeleckim za­
kończyły tę rzadką uroczystość.

—• ŁÓDŹ. (Nowe wydawnictwo). W yszedł pierwszy biu­
letyn okazowy luksusowego ilustrowanego kwartalnika ped 
‘y t ,Giewont“.i— „C.ewont“ poświęcony sztuce- literaturze 
i spraw  jm  rozwoju Zakopanego — będzie wychodził co kwat • 
ta£,a raz w Dgoaniu ukazywać się będzie biuletyn „Giewon­
tu Jak„ redakto. i wydawca podpisuje pismo p. Adam kch­
walcze wski - S ied k Jd , dotychczas >wy właściciel ,.'Tygodnika 
Łódzkiego".

—* ł UCK. (Życie w mieście). Piszą nam z Łuck.": n ie p o ­
rządki w mioścte zaczynają dochodzić do na^zwy^^ajnych l 
niehyw: fych wysokości. Nadewszystko usują harmonie Żydzi, 
zakuwający wprost <ałe miasto i napctniający z^paszk ern 
wszelkich ingrediencji wschodnich.

Stara się miasto również umilić życie mieszkańcom, cóż, 
kiedy kino zbudowane ku term  celowi, ma wszystkiego kilka 
m etrów powierzchni, co w połączeniu z wyziewami nie przy­
czyn1’. sie do przyjemnego nastroju.

PożąćuTie.n by było jeszcze, ażeby odnoga rzek: Styru
(Cfuszec) przepływająca przez środek miasta, była oczyszczo­
na. gdyż przethodzac przez mały most tej rzek:, trzeba nos 
zatykać od wyziewów, zwłaszcza w  poi je  letniej.

—* RÓWNO na Wołyniu. (Poświęcenie szkoły). Pięknym 
objawem spbfecznćgo wysiłku w obecnych czasach jest fakt, 
że Równieńskie Kolo Polskie. M acerzy Szkolnej wybudowało 
w Równem na pizedmieściu Cegielnia, budynek szkolny i <»d- 
dal* go Państwu i gminie.

Poświęcenie i "ddaire bulynku bijało m:ejsce w  niedz elę 
d ria  25 maja rb. w obecności duołiou ieństwa, władz szkolnych 
administracyjnych, kom_ualnych, wojska i r. ? :dstawicieli or- 
ganizacyj sjoiecznych. W Imieniu Zarząd i Główni go Polskiej 
M tcierzy Szkolnej przumawiał pan J trzy  Jarzembski, w  imie­
niu Koją, jego przewodniczący p. Michałowicz jaKo oddający, 
Jako odbierający przemawiał Kurator Okręgu szkolnego p. Si­
kora i Prezydent miasta p. Ostaszewski.

Z całego świata.
— Ogromny cyklon. — Dusseldorf, 9. 6. (PAT). W czoraj *o 

pod*. 2 pppoł. nawiedza m iarto niebywały cyklem, przyczem 
oberwała się chmura. Wieża kościoła sw  Marcina runęła.

W grjracli zginął jeden mężczyzna, jedna kobieta i dzie­
cko odnios rany. Ogród ulegj zupełnemu zniszczeniu wsku­
tek wichru i gradu.

Ulice były  zatarasowane przez zerwane dachy. Wicher 
unosi} w powietrzu deski i rzucał je na domy, przy :zem w y­
bił mnóstwo szyb. Sto trzydzieści pięć lazy  wzywano na po­
moc straż ogniową, głównie z powodu zerwania dachów, za­
walenia się kominbw i zerwania kabli elektrycznych.

— Straszny wybuch wulkanu. Do Londynu donoszą, o stra 
tznym  wybuchu wulkanu Kilauza. nn wyspie Hawaf.

Wulkan ten, wznoszący sie na 1230 mtr. ponad powierz- 
chn ę Oceanu Spokojnego i pos!adający olbrzymi krater sze­
rokość  10 kim. a dług >ści 13 kim. wybucha obecnie z gw afto- 
Wńością dofychczsa nicznaiią. Krajowcy, mieszkający w oko­
licach wulka-u, uciekli w popłochu do miast nadbrzeżnych, 
wulkan bowiem w j.zu ca  wciąż, wśród ogłuszającego huku, 
ogrc"uie masy pop ofu i ia\"v.

Nad wyspą unoszą się chmury popiołu, zakrywające słoń­
ce, a oiagły deszcz popiołu opada tak na tę w  spę, -ak na inne 
w yspy archipelagu hawajskiego. Jednocześnie błyskawice 
przecinają powierze, a od czasu do czasu deszcz ulewny po­
mieszany z popiołem, zalewa wyspę, wywołując p iwedzie ta ­
kie, że w niektórych wioskach tylko dachy domów sterczą 
nad wodą.

Burze te roznoszą też po wyspie zaLójczc gaz\ siarczą 
ne wydobywające sie z wulkanu, a niszczące wszelkie stwo­
rzenia żywe. Z powodu przerwy komunikacji z wnętrzem wy 
apy nie wiadomo, ilu ludzi oadio uiiara katastrofy.

Ze_spo tu .
MIĘDZYNARODOWY RAID SAMOCHODOWY

Urządzony staraniem Automobilklubu Polski rozpoczyna 
się AJ dniu 6-tym lipca o północy 4 ty nrędzynarodowy raid 
autoiiiob Iowy.

Rald jako taki jest próbą na w ytrzym ałość i przystopowa­
nie samochodu do dróg i trudności teienu, na jakim się odbywa

Zaznaczyć należy, iż jest to 4-ty tego rodzaju konkurs, 
zorganizowany w Polsce przez Automobilklub z doskonałym 
wynikiem.

Trasa obecnego raidu obejmuje całą zachodnią część reń ­
ski, kierując się początkowo na południe, poczerń na poludnio- 
zachód, północ, północny wschód i południe, według następu­
jącej m arszruty; W arszawa — Zamość — Zakopane —- K ra ­
ków — Poznań — Puck — W arszawa.

Regulamin raidu przewiduje udział wszelkiego typu samu 
chodów pojedyńczych lub połączonych pr kilka w teamy. 
Raid ten wjmiesie ogółem 2^83 kim. i będzie jednym z najcie­
kawszych i najtrudniejszych konkursów sportowych, zorgani­
zowanych dotąd w Polsce,

Pary®, 8. fi. (PAT) Urugwaj — Holandia 3:1.
P a ry ® , 9. 6. (PAT.) Urugwaj — Szwajcaria 3:0 

na korzyść Urugwaju.
K rak ów , 9 6. (PAT.) Dziś odlyły się tn z iwody 

piłki nożnej między krakowska Wisłą a wiedeńską Admirt 
zakończone wynikiem 2:2. Wiedeńczycy nie spodziewali 
się takiego wynika. Przybyli oni. sądząc że zwyciężą 
łatwo. Tymczasem wyniki okazały się nie takie, jakich 
oczekiwali. Wisła grała bardzo ambitnie. Bi amkarz jej 
Wiśniewski (olimpijczyk) obronił kilka bardzo silnych 
strzałów. Do przerwy goście goru'ą. prowadzą 1:0. Po 
Przerwie jednak w 57-ej minucie Wisła zdobywa pierwszą 
bramkę, a następnie drugą. W octatniej n emal miuucie udaje 
się Admirze wyrównać na remis. Obie bramki dla Wisły 
strzeli! Reymrn. Publiczności bardzo wiele ze względu 
na pierwszą kJnsnwą drużyną wiedeńską.

Łód®, 8. 6. (PAT) M TK . (Bndapaszf — LKS. 2:1.
ŁÓd®, 9. 6. (PAT.) MTK. (B nlapeszt,— LAS. 2-a.
Lw ów , 9. 6. (PAT) Makabi berneńska przeciw 

Pogoni 5 :4  na korzyść Makabi do przerwy 3;2 na korzyść 
Pogoni. Zawody odznaczały się bardzo ciężką walką. Gra 
Makabi nad wyraz piękna i kombinacyjna, pozbaw ona 
nawet cienia brutalności. Zwłaszcza o Jzn-czył się jej 
skizydlowy Rasso, gracz wprost fenomenalny Bramki 
dla Pogoni strzelili Słonecki, Gaibien i Bacz. Nauepozy 
na boisku Słonecki

Lw ów , 9. 6. (PAT.) Vivo — Hasmonea 5 : 1 dla
Vivo

W arszaw a, 9. 6. (PAT.) Dziś pczybyła tu z Pa­
ryża reprezentacyjna drużyna piłki nożnej Ameryk' y tana 
owacyjnie przez licznie zgromadzoną na ' dworca publicz 
ność. Drożynę powitali przedstawiciele M. S, Z , amba­
sady amerykańskiej, przeastaw ciele polskich związków 
i kół sportowych oraz kolonii amerykańskiej. Goście 10 
zegra'ą jutro z poiską drożyną reprezentacyjną mat eh 
piłki nożnej, któtego zapowiedz przed kilku dniam- wywo­
łała w stolicy wielkie zainteresowanie.

W arszaw a, 9. 6. (Pat.) Goszcząca w stolicy drużyna 
sewedzka Kamraterna w zawodach wczora>szych z Polonją 
przegrała w stosunku 3 : 1 ( f i l ) .  Bramki dla P^lnnji 

'strzelili dwie Janek Lotó, w tem jedną z karnego i H am ­
burger jedną z karnego, bramkę dla Szwedów strzelił ich 
prawy łącznik Drużyna szwedzka grała bardzo fa r , za­
dziwia jąc spokojem i pięknie przeprowadzanymi kombina­
cjami. Polunja grała nad wvraz ambitnie, paraliżując 
wiele pięknych ataków Szwedów Do zasłużonego jej 
zwycięstwa przyczynił się zwłaszcza Bnłanow H z pomocy, 
który był w tym dnia najlepszy na boiskn. Sekundowali 
mn dzielnie Jańek Lofh w atakn i Czyżewski w obronie. 
Dziś odbyty się pomiędzy temi samemi drużynam: zawody 
rewanżowe które przyniosły gościom drugą klę=kę, o 
stosunek na korzyść Polonji wyraża się 4 3 (3 : 0). Do
przerwy przewaga Polonii, po przerwie Szwedzi zbierają 
wszystkie siły, aby zdobyć, wyrównające bramki. Udaje 
się im to, gdyż w Poionji w drugiej połowie gry jest wi­
doczne wyczerpanie, co pozwą la Szwedom strzel’'5 kolejno 
trzy bramki. Dopiero w ostatnie) niemal m nucie Emcko- 
wicz strzela dla Polonji czwartą zwycięską bramkę. I dx:ś 
gracza szwedzcy zad:'wiali spokojem i piękną gr?. W sze­
regach polskich wyróżnili się Janek Loth, strzelsiąc dwie 
bramki, Hamburger jedną i wreszcie Emchowicz, NaUepsi 
Loth IV z  pomocy i Janek Loih w atakn Polonja me 
wykorzystała jednego rzutu karnego. Na zawodaon byli 
ob«cni poseł szwedzki, minister Bertoni, liczna kolorja 
szwedzka, przedstawiciele polskiego M. S. Z. i wiele pu­
bliczności. Drożynę szwedzką przyjmowano owacyjnie.

W ie d e ń , 9. 6. (Pat.) D. F. C. — Rakoah 5 :0  (1 : Oj, 
Royal (Antwerpia) — Rupid (Wiedeń) 0 : 0. Royal — Ha- 
kouh 1 : 0 (0 : 0), Vienna — D. F. C. 3 : 1 (1 -. 1).

T oruń , 9, 6 (P a t) Bawią :a w Toruniu podczas Ziel. 
Świąt bud rpeszteftska drużvna T8rekves rozegrała z to 
ruńskim Klubem Sportowym dwa matche piłki nożnej za­
kończone w pierwszym i w drugim dniu zwycięstwem 
drużyny węgierskiej w stosunku 2 : 0 (1 : 0) i 5 : 1 (2 :1). 
Węgrzy zaprezentowali się jako drużyna o precyzyinem 
główkowanie i piękny m starcie do pitki, ale brakiem strza­
łów na bramkę : strzelców. W pierwszym dniu obie aru- 
żyny wystąpiły z graczami rezerwowymi, co odbiło się 
ujemnie na tempie i pięknie gry. Nazajutrz Torekves wy­
stąpił w komplecie tc znaczy i  6gra<7imi międzyn arodo­
wymi. Węarzy nadali grze wspaniałe tempo, którego 
jednak T. K S zupełnie dotrzvmnł. Sędziował p Drab 
kuwki.

Obok monet niklowych w obiegu już znajduje Cię 
około 5 miłjonów sztuk pięcio-groszówek, króre bite są 
z metalu żółtego w Państwowej Mennicy w Warszawie. 
Obieg monet piecio-greszowych zwiękeza się codz^nnie
0 140 tycięcy sztuk — tyle bowiem dziennie wybija ich 
Mennica.

Bilon, wszędzie gdzie dotarł doznał sympatycznego 
przy jęc;a, nie bez wyrazu pewnej dumy wydają go 
klijenteli 3 we i kupcy, a każdy kto pierwsze sztuki do-  
siędzie stara się najdłużej je utrzymać w kieszeni. Nie 
jest to dobre — chodzi bowiem o szybkie spopularyzo­
wanie bilonu i idaiwienie przy wydawaniu reszty. Wraz 
z pojawn:eniem się bilonu w obiegu pojawiły się w 
handlu galanteryjnym portmonetki, od których nżywaui* 
odzwyczailiśmy się zupełnie. Wyrób sakiewek ożywił tę 
gałęż wytwórczości krajowe).

— W 1EIIA M  MAREK NA ZŁOTE. Dotych­
czasowa informacja o rozpoczęcia przez oddziały Banku 
Polskiego, kasy skarbowe i urzędy wymiany marek pol­
skich na złote wskaznją, iż wymiana ta nsknteczniona 
zostanie w terminie bez jakichkolwiek bądź trudności i 
że od lipca w obiegu znajdować się będzie już jedna 
tylko wainta złotowa. Z tego powoda zalecać można 
wymieniającym banknoty markowe nnikanie zbytniego 
pospiechu, aby niewytwarzać natłokr w kasach dokony- 
wujących wymianę. Pewna równomierność wymiany w 
ciągu całego miesiaca ieat wskazaną i dlatego, aby można 
by'o puścić do ob.egn odpewiedną ilość bdona metalowego, 
który jest stopniowo bity i dosyłany do kas bankowych
1 skarbowych. Zuyt pośpieszne wycofywanie maret  
zmnsza przy wymianie do wydawania większej ilości 
biletów zdawkowych który wobec wcześniejszego wy- 
pnszczaniabilonn metalowego staniesię niebawem zbyteczny

—  ZATRZYMANIE CYSTERN NAFTOWYCH 
PRZEZ 0DB10RCÓY/. Państwowe zakłady ns.towe 
stwierdzają, że odbiorcy przetworów ropnych a prze- 
w< żnie instytucje państwowe i wciskowe przetrzyi inją 
w swern posicdaain cysterny, których dostawa nafty zo- 
i tała nskntecznions Z tego powoda zakłady naftowe 
znajdują się częstokroć w przykrej sytuacji i nie mogą 
z powodu bi-aku cystern dokonywać terminowych wysyłek. 
Wobec takiego pof tęoowaiiia pańrtwowe zakłady naftowe 
zmuszone tą do wysokiego podwyższenie stawek oj>łat, 
uiszczanych z tytułu przetrzymywania cystę-ny, W 
związku z tvm władze wojskowe wydały zarzfdzenia na* 
katujące zwracania jaknajrychiei opróżnionych cystern.

—  WSPÓŁPRACA P. K. 0 . ZE SKARBEM. W
piąnek p. premjer Grabski odbył dłuższą konferencję z 
Prezesem Pocztowej KaBy Oszczędności p Lindem w 
sprawie pogłębienia i rozwinięcia dalszej współpracy 
P. K O pray zbieranin podatków, oraz uzgodnieniu po­
lityki krea-ytowoj P. K. O. z aktaalnemi zagadnieniami 
gospodarczemi

Sprawy spoieczno-pspodarcze.
— BILON W OBIEGU Dotychczas otrzymano 

trzy transport* b lonn niklowego wartości 20 i 50 groszy. 
Pierwszy transport złożony z 6 miłjonów dwudziesto- 
croszówek i4mil)Onami p ęćdziesięcio-groszowekpnszuZone 
już Za pośrednictwem Banka Polskiego w obieg. We 
wtorek nadchodzący dostarczony zostanie Bankowi Pol­
skiemu drugi transport w ilości b miłjonów sztuk dwu- 
dziesto-groszówek i dwóch miłjonów pięćdziesięciu-g-o- 
szówek. Wreszcie onegdaj nadszedł trzeci transport, 
który zawiera 8'/2 miljona dwudziesto-groszówek i około 
5 miłjonów sztuk p.ęćdziesięcio-groszówek, Transport 
ten jest obecnie spiawdzony i również w dniach naj­
bliższych przesiany zostanie do Banku Polskiego.

C f i e t d a  p l e n k ę ż n n *
B  a r8 * » tM , dnia  lO. 6 .
10-ta godzina praadpolndnlem

Dc - ry  Stanów Z 1 « d n ..............................   . .5 .15-5,16 slpu
Flor-ny h o is n d e r s k le ...............................................  195 00 „
i rank i b t l g i j s k i a .....................................................  22,35 „
Franki rri.ncaskii ....................................................  25 55 .
Franki Szwajcarek l e ................................................. u0.30 „
Funty a n c i e . s k . e .....................................................  22,25 .
Torony ac.. try a e k l t ................................................. 7,16 „
Koi ti c z K ik i e .........................................................  15.35 ,
,-lry w ł o s k i e ................................................................ 22 20 „

Korony i o rw e jsk lt .............................. • .....................  69 65 „
Korony d n u s k ie   85.20 ,
aorony sz w e d z k ie ......................................................  135.75 „
Dclary kaandyjsk ie  .........................................  4.90 „
Bon ziot . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ,
M.ll)Onórk. . . . . . . . . . . . . . . . . .  ,
fożyczka dolarowa .................................................  „
Pożyczki, z ło ta .............................................................  n

C  Jań sk , dn ia  lO. 6 .
D o ia r .................................................................................  5,79
htoty polski  .................................................  112.25
Przekazy na W t r s z a w ę .............................................  111.25

Drukarnia Pomorska Tow Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny: Konstancy Dąhkowskl.

Kawa słodowa %

H A - E S - E S
pst jedyną, kpóra zastępuje w wfsśo vy sposób 
kdwę zwycżdjną. Kawd słodowa t.A E G  ES 
m  jest tytko palonem zbożem, lecz p. zyrzą 
dzat z  rzeczywistego słodu według -\ypfd 
bowaneok własnego sposobv. Kawa słodowa 
H A -ES -ES  smakuje wybornie,jest zdrowo, 
post/na i  nadzwyczaj ranla

l PRZYRZĄDZA StĘ JAK KAWĘ ZWYKŁĄ



W dniu 7-go bm. zmarł ś. p.

JAROSŁAW STRZNIEWSKI
długoletni urzędnik Banku Związku Spółek Zarobkowych, 

Oddział Grudziądzki

W zmarłym tracony gorliwego i zacnego w spółpracow nic  i kolegę, 
o którym pamięć zachowamy na zawsze.

Grudziądz, dnia 11-go czerwca 1924 r.

Zarząd  f Pracownicy Rankn Zw iązku Spćleh  
Zarobkowych, Oddział Grudziądzki,

505

W  _ t $ K s z e  i l o ś c i mnieJsaycL partjach
H / w r l - r S  zdrowy, gbchy tow ar  W y  KI ora* sp leśn ia ły

Pelnszki
1494

jako
też

ora~

W sobotę, dnia 7-go czerwca br. o godz. 23 zasnął po długich i ciężkich ciar 
P in iach , opatrzony św. Sakramentami mój najdroższy mąż i kochany ojczulek

i .  p.

JAROSŁAW STĘC7WIEWSKI
prseżywasy lat 36, o caem donoai w lmutku pogrążona

iona z dziećmi.
Grudziądz, dnia 11-go rze. we*, 1924 r.
Pcgrarb odbędzie kię w Grudziądzu w kredę dnia 11-go czerwca o godzinie 

16 tej popołudniu z domu żałoby.
Osobnych uwiacWfmień nie wysyła się. 604

a r a e d e w i
>h., * M z  u lle ia k ie

Obwieszczenie.
Tary ’ . doróżkarska zoatała uowo ustalona 

i *t na korytarzu w Ratuszu 11 do publicznej 
wiadomośe yw eszona. [602

Grudziądz, dn.a 7 czerwca 1924 r.
Prewydent m iasta  

(- ) W ło d e k .

Wielki Jarm ark
na konie, bydło oraz kram ny

odbęuzie r ę  
w B a d a y n ie  dn ia  12-go czerw ca br.

ITajliitrat m . B  dzr a.
195 K ir s te in ,  burmistrz

Państwowe Hadhśnictwo Jamy.
V 7 piątek, dnf i 13 czerwca r. b„

3 godtinie 10-tei przed pu!uln<«~n odbędzie s ę 
w lokalu p. P eilow gk iego  w »Vydrżnie

L IC Y T A C J A
nu d rzew o  o n a ło w e  i u ży tk o w e
i  okręgu ochronnego Jam y i Szembruk |601 

F ań siao iry  Nadle^nicay.

Wpisy do Śzkoiy i
firspoćarczej, handlowej i przemysłowej

w K ościerzyn ie
taczynają się już  . trwają do 30 czerwca 1924 r.
Zgłoszenie: Dyrekcja Państw ow ej Szkoły Prze- 
m ys.u Ludowego w Kościerzynie na Pom orzu.

F!ac 23 Stycznia □> 23. ^  ik o liB O n .
i p l o m b y  od 3.1 OO.OuO 

mk. począwszy w pierw 
szorzędnem wykonaniu.

Odpadki

s z p a g a t u
kupuje w rrniej* :ych 
i większych ilościach

Drukarnia  Pomorska

Leśniczówka ( Park m iejski)
W* o g ro d z ie

m
W0T  W stęp w olny. *OB

O ftĆiay udział uprasza f404
Pr. M smelter, g ę  ap oh a r  z.

Noście tył kr 
obcasy i żelów, 

gumowe

BERSOM.
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry 
1 dają elastyczny i przyjemny chód 

B' MON-KAUCZUK
C e n t r a l n i  Kraków, Straszew skiego 2

P r z y j m u j ą  je s zc ze  w y k o n a n i a

wzlocie i kauczuku
L a b o ra to rju m  D e n ta l
Ernest Bienek
Grudziądz, Józ. W ybickiego 45 [10556

K an ap ę, s z a fy  d o  rzeczy  i b ie ­
lizn y , m atą sz a fk ę  k u ch en n ą , po- 

ąiwieszak ±tt g a r d e ro b y , sz te la rz  
lo n u t  lam p y ,d u żą  w a n n ętlo  p ia ­

nia, k a r to f le , szte la rz  d Jowncuitp.
H T  d o  g p r a e d a n i a  

T o r a ń .  h a  n r .  6 ,  I  piętro na lewo. [10560

S p r z e d a ż e !

Tanio b f le  zaraz
m a iz jn a  do s*y c i i  
pierzyny oraz t i ty 
p oko.ow t um eblo­
wane mie&ukrnie
do odstąpienia.

Zgł do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 10559.

S yp ia lk a  kom pł., 
płyty  kam ien n e z 
lu strem  i k uchn ia  
kom pl. bardze tanio
na sp rz e d a ż
u l i c a  Toruńska nr. 4 
111 p. na lewo. [13563

W ózek sportow y
d l a  d z i e c k a  n a  s p r z e d a ż  

K o w a l e w s k i ,  L i p o w a  n r .  90 . 
I I  p o d w ó r z e .  (10562

Do sprzedania:
u t o t e r  strze leck i 
(Aid), ubranie s trze ­
leck ie , 2  pary seo 
rów, m ag ie l rocz­
na i nrządzenie do 
Z li ładu. [10557

P. D(X
lowaties l  P- Grudziądz

B a c z n o ś ć !! !
D ęb o w y  b u fe t  

i kredens
r i  sprzedaż 11005- 
ul. Kwiatowa 28, I I  p.

B iu rk o  
i rower męski
tanio na sprzedaż ] 498 
Stara 21, IJ p. na lewo

Buidogi
dwie młode, 10 tygod­
niowa do s p r z e d a n ia  
Ogrodowa 7 , prt. pr.

I K u p n o 1
K u p i ę

i do boksu
g ł O B z e n i a  d o  G ł o s u  P o ­

m o r s k i e g o  p o d  n r .  10558 .

|  P o s a d y  f

P o tr z e !  ny. s p r y tn y ,
p r a c e w i t y

chłopak
do konia

i do -'nnych domowych 
robót. Także dobra go­

spodarska
d z i e w c z y n a
do wszystk.ego. Dobre 
wTuagro Izeme. Aur es 
poda Adm. Głosu Po­
morskiego pod nr. 499.

Z ie m n ia k ó w
białych i c*erwonozkornych  

BW* k u p u j e m y ,  płacąc najwyższe ceny di.en.ne. ‘" •B

Ł RYDYGIER i S-ka, Poznań
Adres telegr.: Igary-Pszw ul. K ram ursPa 19/20. Melon 1971

T E  A l 1  Ś W I E T L N Y
O J K  K J E J Ł

w y ś w i e t l a  o d  d * i ś  d o  ś r o d y  11 b .  m .  
w ł ą o z n i e  d a l s z e  2 s e r j e  t . j .  U I - c i ą  i  
I Y - i ą  p o t ę ż n e g o  k i n o u t w o r u  p o d ł u g  
s ł y n n e j  p o w i e ś c i  K a r o l a  F i d g o r a  p. t . :

Władczyni Świata
z n i ą  May w  o! tytułowej.

I li serjap. t. „R ab  bt z K unn-Pu“ 
IV. serjap .t. „ K ró l Mauon*be“ . 

SgT 11 a k tó w !!! 1 u
O d  o r w a r t k u  d n i a  12- g o  c z e r w o a  d o  n i e d z i e l i  
15 c z e r w c a  b .  r .  w y ś w i e t l a  s i ę  p o t ę ż n y  d r a ­
m a t  w s p ó ł c z e s n y  B e n s a c y j n o - k r y m i n a i n y  p . t . :

99 F A N T O M “
w e d ł u g  s ł y n n e j  o p o w i e ś c i  G e r h a r d t a  H a u p t  
m a n n a  w  I I  B e r i a c h  —  r a s e m  10 a k t ó w  ( 4 %

Zaraz d o w yn a jęcig
dom 3 pokojowy  
parteir 3 na nlę- 
trre, kuchnia, chlew  
; zasadzony ogród IV: 
morgi wMowoj w siped 
Grudziądzem. 110558 
W ad .: Fiebelborn , 

Nowawieś nr. 21.
Ma.n od zarag j e s w  

p a r ę  (50

9 o k o ] i  umeblow
z stancją i bez do oddani 

S Z l J i l Z l ¥
Plac 23 Stycznia nr. 1

Restauracja i Piwiarnia
Jó ze f G rze szk o w ia k

G ru d ziąd z, Plao 2 3 -go Stycznia nr. 19 
p o l e c i .

znakomite śniadania, obiadr i kolacje.
Do po tra i' u ż y w a  kuchnis 
tylko prawdziwe m ts ło  bez 
wszelkich sztuczn. domieszek.

Kawa, Hernaia, Piwo, Wódki i Likiery.
Ceny nadzwyczaj um iarkow ane III |

r i E G i
ż ó ł t e  p l a m y ,  O p a l  s n u  
u s u w a  p o d  g w a r a n c j ą  a j  i 
I f a r s a  J a n a  G a d c b a i c !  
A x e l a  k r e m  o d  p i e g  
*/2 s ł o i k a  1.50 e ł p . ,  c a ł y  
3 * ł p .  d o  t e g o  m y d ł o  A x t - ! ■ 
k a w .  75 g r .  d o  n a b y c i a  
G m d a i ą d s o  w  n a s t ę p n i ) :  
c y c h  d r o g e r j s c h  ; D .  K l l m f ł  
W .  B e c k e r ,  L .  U a n e z e w a t  
ł  y t .  M a j e w s k i .

Obuwie
w B i e l k i e g o r o d z ą j n ,  s o ­
l i d n e g o  w y k o n a n i a  i

i *f~  tani* 
kupuje się ty lic  
w iirmie (834t

Cześ?9' ,  Szubarga
( UJDŹ \D Z , 

ul T oruńsk i nr. 3

Mile, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1 . Wl1 IC ’ S« K r c  ,  powieść dziełowa

z cztsów  Stefana Batorego — Aleksan- -  — — ,
dry L e ś n ie w s k .e j ............................... I , n 5  Zip.

(przesyłka polecona 35 g*-)

2. H is ło r ja  o  J a r a c z u  K or­
czak u , — j. igr. Kraszewskiego -  _ _
z crasów Jana Sobieskiego . . . .  1 ,1 5  • , ,

(przesyłka pol.cona 60 gr.)

3. D w a S k a rb y , powieść i życia _  _
Polaków w Ameryce — F. Rogali . . 0 , * f 0  „

(przesyłka polecona 50 gr.)

4. O b lężen ie  tw ierd zy  G ru­
d zią d zk iej, powieść Bergla . . *4®®

, (przesyłka polecona 25 gr )

5. Z m y c h  w ta z e ń  w o je n ­
n y ch , -  Ks. prob. Łęgi . . .  0 , 4 5

(przesyłka polecona 28 g r )

6 R ach u n k i R o ln ik a - P r a k -
t y k a  przez M. Pacoszyćskiego, r.&- 
praysiężonego rewizora ksiąg, antom 
wielu prac rolniczo b.andiowy 0 , 0 0  , ,

(przesyłka polecona 35 gr.)

»»

ł*

Powyższe książk. nabyć można bezpośrednio w w y­
dawnictw.* Drukarni Fomorskiej za poprzedniem 
nadesłan em należności w łącznie kosztów prze­
syłki poleconej wzgl. za zaliczeniem pocztowym.

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 i 51. W y d * i a i  W y d n w n i c x y  Tel. 50 i 51. 

G R U  D  Z I  Ą D  Z  ( l* o 'n . )  G r o b lo w a  2 7 j2 t ł


